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Na skutek inicjatywy wysokiego ko- 
misarza Ligi Narodów hr. Graviny, to- 
czyły się tu przeż pewien czas rokowa- 
nia w sprawie zlikwidowania znanego in 
cydentu, który wydarzył się w związku 
z mijającym się z faktycznym stanem 
rzeczy oświadczeniem prezydenta senatu 
Zieh. 1a w sprawie rewizji procesu Cen. 
gerskiego, : 

Pertraktacje te, przy czynnem pośred 
nictwie hr. Graviny dały taki wynik, że 
incydent można było uważać za zlikwi. 
dowany. Tymczasem w prasie senat W. 
M. Gdańska opublikował komunikat, — 
oświetlający przebieg wypadków 
JEDNOSTRONNIE I BEZ UZGOD. 
NIENIA JEGO TREŚCI Z KOMISA. 
RZEM GENERALNYM RZPLITEJ 

POLSKIEJ W GDAŃSKU 
wobec czego p, minister Strasburger po- 
dał również ze swej strony do prasy ko. 
munikat, stwierdzający dokładnie na pod 
stawie odnośnych pism, wynik pertrak- 
tacyj. Komunikat ten jest treści nastę- 
pującej: 

Komunikat w sprawie korespondencji 

wymienionej pomiędzy prezydentem 

"senatu a komisarzem generalnym, po- 
dany przez senat gdański bez poro- 
zumienia z komisarzem generalnym 

R. P, nie jest odtworzeniem dokładne 

go przebiegu sprawy. Prawdą jest, że 

komisarz generalny w liście z dnia 10 

fipca rb. zaznaczył, że prezydent se- 
ian EE ZEE ZEE EEE > | 


Wysokie odznaczenie 
p. Sen. Pricha 


Praga, 16. 8. (PAT). Prezydent Republi 
ki Masaryk mianował polskich generałów 
Rudolfa Pricha (z Torunia) komendanta C. 
W. Art. i Kordjana Zamorskiego (z War- 
szawy) wielkimi oficerami orderu B'ałego 
Lwa, zaś pułkowników Bolesława S!korskie 
go i Eugenjusza Mireckiego — komandora- 
mi tegoż orderu 
Nowy zamach na bociaś 
pospieszny w Niemczech 


« Bertin, 16. 8. (PAT). Do pociągu pospie- 
sznego Bazylea—Berlin dano dziś rano w 
pobliżu stacji Bischleben pod Erfurtem kil 
ka strzałów. Z podróżnych niekt nie został 
raniony. Policja rozpoczęła pościg za nie- 
znanymi sprawcami, A 


Wizyta włoskich 
statków woj. w Gdańsku 


Rząd polski doniósł senatowi „dańskiemu 
oficjalnie, że w dniu 26 b. m. zawiną do por= 
tu gdańskiego statki szkolne floty wojennej 
włoskiej „Christoforo Colombo“ i „Amerigo 
Vespucci“. Komendantem dywizjonu jest ad= 
mirał Domenico Cavagnari na pokładzie „Ame 
rigo Vespucci“, komendantem statku „Chris 
stoforo Colombo" jest kapitan fregaty Bruto 
Brivonesi, komendantem statku „Amerigo Ve- 
spucci* kapitan Augusto Radicati di Marmoe 
rito. 

Statki pozostaną w porcie gdańskim do 
30 b. m. 
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Na stronie 5-tej 


.„Rozbijacka robota Obwiepolu 
na Zjeździe Halterca, ków 
w Grudziadzu 


Redaktot przyjmuje 
codziennie od godz. 10-12w po;. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Tak 


Nowa prowokacja Senatu W. M. G 
Generalnego Rzeczupospoliicej w G 
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natu Ziehm poczynił rządowi polskie. 
mu oświadczenią w sprawie procesu 
Gengerskiego, który jak przyznał sam 
prezydent senatu, nie jest zgodny z 
faktycznym stanem rzeczy, Komisarz 
generalny w liście tym nie sformuło- 
wał zastrzeżeń co do dobrej woli pre- 
zydenta senatu, natomiast komunikat 
przemilcza, że prezydent senatu w dn. 
25 lipca wyraził żal, iż fakty, jakie 
zaszły w swoim czasie, spowodowały 


kadłub „parowca śmierci w Si. Nazaire 


Po dłuższych wysiłkach udało się wydobyć na powierzchnię nieszczęsny statek „St. Phili- 
bert“, który zatonął u ujścia Loary, i na którym zginęło 550 osób. Obecnie kadłub niesz 
częsnego statku zaholowano do portu w St. Nazaire. 


Redaktor naczelny I Wydawca: Dr. Adam Brzeg 
Reciakcja Administracja: Mostowa 6, Te’. 32-18 
Oddziały: Gdańsk, Stadtgraken 6, telefon 214.24 _ Gdynia ul. 10 lutego tel „15-44 — 


Bydgoszcz 


TEL OOO YO KE ERTTĘC PTT TK CZY POOR PEKOETOCEONKOEREK, 


Konto czekowe P. 4 


Z 


Grudziądz. Star 


Tel. Redakcji : Administracji 22-18 


Prac 


-0. Nr. 167.315 | cana numoaru 


NBydgoszczy gr a 


o-Rynkowa 5, 


tel. 442. 


ie 
Komunikat 
aańsicu p. min. Sirasbuwrsera 


ą © Ź e 


. jego oświadczenie na posiedzeniu se. 
natu w dniu 24 kwietnia 1931 — W 
związku z tem komisarz generalny 
skierował w dniu dzisiejszym do wy. 
sokiego komisarza Ligi Narodów pis- 
mo, precyzujące jego stanowisko i 
wyrażające zdanie, że postępowanie 
senatu W, M, Gdańska wykazuje brak 
chęci do stworzenia warunków, sprzy 
jających stabilizacji stosunków pol- 
sko.gdańskich. 
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Bursztynowe wyroby EZ 

H najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne. 

wykonane w Gdyni z najprzedniejszego | 
polskiego . syrowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trzeżniak w Gdyni narożnik ulicy $ 
M Podjazdowei ` Starowieiskiei. (9276 5 
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Przed przyiazdem min. 
jugoslow. de Warszawy 


Wraz z ministrem spraw zagranicznych Ju- 
gosławji, p. Marinkoviczem, przybędzie do 
Warszawy szef wydziału handlu zagranicznego 
ministerstwa przemysłu i handlu, p. Pilja, zna- 
komity ekonomista jugosłowiański. 

Celem przyjazdu do Polski ministra Marin- 
kovicza w towarzystwie naczelnika Pilji, jest 
nawiązanie Ściślejszych stosunków gospodar- 
czych między Polską a Jugosławją. 

Przyjazd do Warszawy p. ministra Marin- 
kovicza i naczelnika Pilji zapowiedziany jest 
na dzień 22 b. m 


Straszna kałasirofa 
kolejowa 

Z pod śruzów rozhitećo po- 
ciagu wudobuyro 12 zabilych 

Wiedeń 17. 8. (PAT), O godz, 5-tej 
rano w pobliżu miejscowości Goess w 
Styrji pociąg pospieszny wpadł na po- 
ciąg towarowy. Dotychczas z pod gru. 
zów wydobyto 12. zabitych, cztery cięż. 
ko i 30 lżej rannych. ; 
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polski Górny Slask — 
Niemiecki Górny Slask 
Bytom, 17. 8. (PAT). Mecz lekkoatletyczny 
Górny Śląsk Niemiecki — Polski dał następu: 
jące wyniki w konkurencjach męskich: 72:66 
dła Polski, w damskich konkurencjach 47:47. 


Tragiczne zderzenie 


Bar le Duc, 17. 8. (PAT). Autokar, którym 
jechała wycieczka towarzystwa muzycznego, 
udający się do Douaumont, zderzył się z sa: 
mochodem turystycznym, przewrócił się, spadł 
z nasypu i spłonął. Sześć osób zostało zabi: 
tych, dwanaście odniosło rany. 


Odsiomięcie pierwszego » Bydgoszczy 
pomnika Marszałka Piłsudskieśo 


W związku z uroczystą promocją w 
szkole podchorążych w Bydgoszczy odbyło 
się jednocześnie uroczyste odsłonięcie po- 
mnika Marszałka Piłsudskiego, ułundowa- 
nego sumptem podchorążych. 

Pomnik dłuta Olgi Niewskiej stanął na 
placu przed frontonem szkoły, stanowiąc 
znakomite jego uzupełnienie. 

Przed odsłonięciem pomn.ka zabrał głos 
imieniem fundatorów podchor. Sobczyński, 
który nawiązując do czci i hołdu, jak! krze 
wi naród dla wodzów Polski przedrozbioro 
wej od Chodk.ewicza i Żółkiewskiego po- 
przez Kościuszkę, Poniatowskiego aż do 


Traugutta i Okszei, stwierdził, że niemniej 
szem ukochaniem i czcią darzy naród, a 
szczególnie młody żołnierz Marszałka Pił- 
sudskiego, którego życie i czyny są jednem 
nieprzebranem pasmem służby dla Ojczy- 
zny. Chcąc dać wyraz swym uczuciom, ży 
wionym dla Wodza, a zarazem zadokumen 
tować wszystkim wrogom Polski, że właś- 
nie tu, w kraju zachodnich rubieży Polsk., 
stoi Ten, który ją wskrzesił z wiekowego 
letargu do życia, ufundowali podchorążo- 
wie własnym kosztem ten pomnik Rycerza 
bez skazy. 

Następnie zabrał głos p. gen. Osiński, re 
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30 tys. osób w hołdzie Matce Boskicj 
Kodeńskiej 


Brześć nad Bugiem, 17. 8. (PAT.). W związ- 
ku z 300-lefnim jubileuszem sprowadzenia cu- 
downego obrazu z Rzymu do Polski, odbyża 
się w Kodnie wielka uroczystość, na którą ścią- 
gnęły rzesze wiernych z całej Polski. Liczba 


$ 


uczestników wynosiła około 30 tysięcy osób. 
Uroczystości celebrował Prymas ks. kardynał 
Hlond w asyście lieznych duchownych. 7na- - 
miennym jest udział okolicznej ludności pra- 
wosławnej w tych uroczystościach. 


prezentant p. Prezydenta Rzplitej, który 
w krótkich i dobitnych słowach  żołn'er- 
skich wezwał podchorążych, by szli szla- 
kiem cnót Wodza, a odniosą zwycięstwo. 

Po tych słowach przy. dźwiękach spe- 
cjalnie ma tę uroczystość przez prof, Urba- 
niego skomponowanej kantaty, gen. Osiń- 
sk. dokonał odsłon'ęcia pomnika. 

Pomnik przedstawia się nader okazale. 
Na wysokim, ciekawie ujętym cokole, na 
którym widnieją w kamieniu wyryte słowa: 

Wodzowi Narodu — Wocieleniu Polski 
Bohaterskiej Józefowi Piłsudskiemu w hot- 
dzie — Podchorążowie. 
mieści się bronzowe popiersie Marszałka. 

Następnie przemawiali jeszcze imieniem 
miasta radca Śpikowski, mieniem społe- 
czeństwa mec. Dr. Sypniewski, wznosząc 
okrzyk na cześć Marszałka Piłsudskiego, 
oraz imieniem wychowanków szkoły. kpt. 
Kulwiec, który w przemówieniu swojem 
podkreślił, iż wprost symboliczmem zrzą- 
dzeniem losu pomnik stanął na ' trakcie 
gdańskim jako memento tężyzny Polski. 
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W budowie systemu obrony p, Prezy- 
denta Bolta i jego gospodarki miejskiej, 
rozpoczęło swój wywód, saBlef Pom; od 
walki, jaką „sanacja” wypowiedziała rze- 
komo samorządom na terenie całego Pań 
stwa, Idąc po linji rozumowania „Sł. Po. 
morskiego”, doszłoby się do wniosku, że 
Rząd powinien np. czułą opieką otaczać 
przedstawicielstwa samorządowe w ja- 
kiemś Grodnie, Kopczyńcach, Bełhatowie 
Rówmem itp. mimo ich tendencyjnych 
rządów socjalistyczno. żydowskich, ukra- 
ińskich, komunistycznych itp. wogóle 
wimien je popierać nawet wtedy. gdy z 
uszczerbkiem interesu miasta popieraja 
tendencje, jeżeli NIE WPROST PAŃ. 
STWU WROGIE, TO PRZYNAJ. 
„MNIEJ DESTRUKTYWNE, W zacie- 
trzewieniu zapomina się o tem, że w jed- 
nolitej Polsce, interes samorządów po- 
krywa się w głównych zarysach z intere- 
sem Państwa a tylko szczegóły i odręb- 
ności lokalne decydują o takim czy in- 
nym kierunku lub zabarwieniu samorzą- 
du lokałnego. 

Ale przejdźmy do rzeczy. 

(W. obronie swego pupila sięgnęło „Sł. 
Pom,“ w artykule z dnia 14 bm. do sta- 
tystyki. Wybrało na początek temat, ob- 
dłużenia miasta w stosunku do liczby 
mieszkańców. Dla usprawiedliwienia ta- 
kiego ujęcia tematu wyszedł autor arty- 
kułu z założenia że katastrofa finansowa 
miasta, którą zawinił p, Bolt, polega 
rzekomo na obciążeniu mieszkańców 
nadmiernymi długami. Założenie to na- 
wet dla analfabety jest za naiwne, bo co 
za związek ma zadłużenie gminy z za. 
dłużeniem prywatnem obywateli? — Są 
miasta, jako gminy, bardzo bogate, mi- 
mo, że obywatele mogą być bardzo za- 
dłużeni, lub na odwrót, mogą być mia. 
sta bardzo zadłużone mimo, że miesz. 
kańcy mogą żyć w dobrobycie. Ponie- 
waż jednak autor artykułu przyjął taką 
metodę, chcąc wymową cyfr, przy zasto- 
sowaniu specjalnej logiki, zadać śmier- 
temy cios wszelkim „wrogom i malkon- 
tentom“, niezadowolonym z gospodarki 
p. Bolta, musimy i my w naszych uwa- 
gach zatrzymać ten sam system, 


WYMOWA CYFR. 


Naprzód jednak  sprostujemy parę 


„liczb“, które autor artykułu mylnie na- 


prowadził, ze szkodą nawet dla swej wy 
mowy cyfr. A zatem Toruń przedwojen- 
ny miał 36.000 mieszkańców, (vide Mo- 
nografja miasta str. 22). Długi jego wy- 
nosiły w owym czasie nie 10.447.000 — 
lecz tylko 6.942.274 Mk. (vide budżet na 
rok 1914-15), Rozbijając ten dług na gło- 
wę mieszkańca dostaniemy liczbę 48,2 

dolara. Dzisiejsze zadłużenie miasta nie 
wymosi 7.735.000 zł. lecz około 9.155.000 
zł, (należy tu bowiem zaliczyć nadebra- 
ne a nie zwrócone podatki w sumie około 
320.000 zł. oraz przypadającą końcową 
ratę na budowę mostu w kwocie złotych 
I.100.000), czyli na głowę okrągło 19 do- 
larów. Stosunek zatem zadłużenia przed- 
wojennego miasta do dzisiejszego, bio- 
rac ma głowę mieszkańców ma się tak jak 
48.2 [3 19. Jeżeli w tym stosunku obdłu. 
żenia uwzględnimy stopę procentową, — 
przedwojenną 4 i pół proc, i dzisiejszą ry 
proc. to powyższy stosunek zredukuje 
stę jak 2.47 : 2.1. Zmniejszenie zatem 
zadłużenia, mimo szalonego przyrostu 


, ludności, a więc współczynnika, który w 


danej kombinacji tak ważną odgrywa ro- 
„łę, jest nieznaczne, a nawet wobec nieko- 
_tzystnej stopy procentowej, ZNACZNIE 
NIEBEZPIECZNIEJSZE. 


SAMI KRĘCĄ BICZ NA SIEBIE. 


Jeżeli już. badamy stosunek obywa- 
tela toruńskiego do długów miejskich, to 


"może nie od rzeczy będzie przedstawić 
` jego stan majątkowy przedwojenny do 


obecnego, bo to powie nam więcej niż 
powyższy stosunek do obdłużenia mia. 
sta. Obywatel zamożniejszy dostarcza 
bezsprzecznie miastu więcej dochodu, — 


' czy to w formie danin i podatków czy 
też w formie opłat pośrednich, niż oby- 


wateł goły, Weźmiemy tu więc przede- 
wszystkiem w rachubę sferę posiadającą 
— mieszczanina, właściciela nierucho- 
mości 

Otóż przed wojną światową liczył To- 


"ruh około 1.800 domów mieszkalnych, © 


wartości przeciętnej 30.000 mk, za dom, 
Wiactość tych domów wynosiła zatem 
mniej więcej 54.000.000 Mk. Dzisiejszy 


Toruń liczy około 2.000 domów miesz. 
kalnych, których wartość spadła do 1/3 
części wartości przedwojennej, czyli że 
obecny stan posiadania przedstawia war- 
tość 20.000.000 Mk.. Przed wojną wyno- 
sił stan posiadania obliczony na głowę 
około 1.500 Mk. czyli 375 dolarów, pod. 
czas gdy dzisiejszy stan posiadania na 
głowę wynosi zaledwie 333 Mk. tj 83 
dolary na głowę. Biorąc pod uwagę stopę 
procentową przedwojenną dla wkładów 
na 4 proc., a obecną na.8 proc., otrzymu- 
jemy dochód obywatela przedwojennego 
na 15 dolarów, a obecnego na niespełna 
6,6 dolara. 

Gdyby więc przyszło obywatelom spła 
cać długi miejskie, to dwukrotnie zamoż. 
niejszy obywatel przedwojenny Torunia 
spłacał 2.5 dolara długu, a obywatel dzi- 
siejszy dwukrotnie uboższy spłaca 2,1 
dolara. Z tego wynika, że ten system o- 
brony gospodarki p. Prezydenta Bolta, 
jest tylko wodą na młyn przeciwników 
tej gospodarki, jeżeli wogóle nie ma być 
uważany za wodę, 

Gdybyśmy jednak w imię słuszności, 
bez żadnych ubocznych myśli, - chcieli 
rzeczowo przedstawić stan zadłużenia 
miasta i podkreślić okresy, kiedy to za- 
dłużenie nabrało charakteru groźnego, — 
lub zgoła charakteru bankructwa. to dla 
porównania musielibyśmy wprowadzić 
co najmniej trzy daty z naszej gospodar- 
ki miejskiej tj. lata 1914-15, jako rok 
wybuchu wojny, 1924-25, jako rok obję- 
cią rządów miasta przez p. Prezydenta 
Bolta i rok 1931-32, jako ostatni rok bud 
żetowy, według jego układu, 


RZECZYWISTA RZECZYWISTOŚĆ 


W roku 1914-15 wynosił budżet mia- 
sta 3.164,450 Mk. tj. około 6.962.000 zł. 


nie złej £ é S 


| 
podano 6.942. 274 Mk na I. aa 3%14% 
Amortyzacja i oprocentowanie wynosiło 
36.727 Mik, czyli 1.5% całego budżetu. 
Miasto liczyło 36.000 mieszkańców. 

W roku 1924-25, wynosił budżet mia. 
sta 2.966.160 zł. z czego 47% pokrywano 
z podatków, Zadłużenie wynosiło 615.378 
zł. Amortyzacja i P dj wyno- 

siło 127.851 zł. czyli 4.3% całego budże- 

tu (w r. 1924 — 2,3 proc,) Miasto liczyło 
45.582 mieszkańców, Zadłużenie na gło- 
wę wynosiło 13.5 zł. 

W roku 1931-32 wynosi budżet zł. 
3.654.334 z czego 54 proc. jest do pokry- 
cia z podatków, — Zadłużenie wynosi 
8.055.000 zł. Amortyzacja i oprocentowa. 
nie 713.581 zł czyli 20% CAŁEGO BUD 
ŻETU. Miasto liczy okrągło 60.000 mie- 
szkkańców. 

„TYCH „LICZB* NIE POTRZEBĄ 
OBJAŚNIAĆ, ONE NIE MÓWIĄ — 
LECZ KRZYCZĄ a inteligentny i nie u- 
przedzony czytelnik przedstawi sobie do 
kładnie TĘ RÓWNIĘ POCHYŁĄ, PO 
KTÓREJ STACZA SIĘ MIASTO W 
PRZEPAŚĆ! 

Prawdopodobnie te zestawienia dały 
powód władzom nadzorczym do zarzą- 
dzenia badań, gdzie leży przyczyną tej 
gwałtownej pauperyzacji miasta i od wy 
ników tych badań będzie prawdopodob- 
nie zależało owo: Mane, tekel, fares, 

Również fałszywe jest twierdzenie 
„SŁ Pom. ', że błędy w gospodarce miej. 
skiej datowały się od czasu, kiedy miasto 
zbyt uległo naporowi sanacyjnej twórczej 
radości. Każdy kto zną stosunki lokalne 
od 1928 do 1931 r. wie o tem dobrze, 

St. Pom.“ kończy swój „źródłowy“ ar 
tykuł uwagą ze „poprawa w tej dziedzi- 
nie nastąpi dopiero wtedy gdy samorzą- 


z czego tylko 37 proc. pokrywano z po- | dy przypomną sobie, że są naprawdę SA- 
datków Zadłużenie wynosiło, jak wyżej morządami, t, zn. że mogą i muszą sa. 


000 


ilj. zł zadłużenia W sal 


Gdzie pońrzecbny nadzór i hamulec? 


z tytułu rozrachunków podatkowych. Władze 4 


Magistrat miasta X. zabiega usilnie o nową 
pożyczkę. Władze komunalne miasta Y zale- 
gają z wypłatą pensji urzędnikom miejskim. 
Gmina Z dopuściła do protestu weksle z pod- 
pisami swych przedstawicieli. Tak mniej wię- 
cej brzmią hiobowe doniesienia prasy z róż- 
nych zakątków Rzeczypospolitej. Chcecie in- 


nych, ściślejszych. Są i takie. Jedno z pism 

stołecznych podaje taką wiadomość: 
„Elektrownia łódzka wysłała do magistra- 

tu miasta Pabjanie pismo, z którego. wynika, 


że magistrat winien jest elektrowni 400.000 zł. 
za dostarczanie prądu i należności tej nie re- 
guluje. Elektrownia grozi, że jeżeli miasto nie 
zapłaci tej sumy, wówczas sama przystąpi do 
ściągania należności od abonentów. Obecnie 
magistrat pabjanicki pieniądze zainkasowane 
za prąd zużywa na własne potrzeby, nie nie 
wpłacając elektrowni". 

I jeszcze jedno. 

„Zarząd miasta Częstochowy winien jest 
bardza poważne sumy urzędowi skarbowemu 


| Brem. Framcji mie kwapi sie z wiugiazcie do Berlina 


nie pojadą narazie do Berlina, Stanęła te- 
mu ma przeszkodzie „choroba Brianda“. 

Premjer Laval zakomunikował o tem am 
basadorowi niemieckiemu w Paryżu i od- 
był telefoniczną rozmowę z kanclerzem 
Briiningiem. 

W rozmowie wyraził swój żal z powodu 
niemożności odbycia berlińskiej wzyty, 
której stanęła na przeszkodzie choroba p. 
Brianda (choroby przychodzą czasem w po 
rę!) Laval poinformował dokładnie kancle- 
rzą Niemiec, że lekarze prof. Vagner i dr. 
Merx, którzy leczą ministra Brianda, sta- 
nowczo zabronili przerwać kuracji w okre 
sie czterotygodniowym (?) Premjer Laval 
uważa obecność Brianda za nieodzowną 
podczas francuskiej wizyty w Berlinie, to 
też musi ją odłożyć do wrześma (po sesju 
Lig: Narodów). 

„Berliner Tageblatt” opisując rozmowę 
telefoniczną Paryż—Berlin podkreśla jej 
ton niezwykle ciepły i serdeczny. 

Prawicowa prasa francuska — pisze 
Berliner Tageblatt“ — usiłuje zarzucić nie 
szczerość wynurzeniom francuskim i wzbu- 


dzić podejrzenie, że choroba Brianda jest | 


czysto dyplomatyczną. 
A trzeba wiedzieć o tem, że w niemiec 
kich kołach liczono bardzo wiele na wizy- 


Francuski premjer Laval i min, Briand 


„Zwölf Uhr-Blatt" donosił, że przedwizyto 
we rokowania doprowadziły do konkret- 
nych propozycyj tak dalece, że premjer 


francuski Laval nabrał „przeświadczenia“, 


że w czasie jego pobytu w Berlinie będzie 
możliwe porozumienie w zasadniczych 
kwestjach. 

Po odroczeniu wizyty „zrzedła mina“ 
prasie niemieckiej. sfery, najbardziej pro- 
pagujące porozumienie niemiecko-francu- 
skie, godzą się na odroczenie tej wizyty do 
czasu ukończenia obrad genewskich, wska- 


Bziesiąta rocznica 


wsiąpiemi írom 
Aleksandra E. 


16 sierpnia rb. obchodzi bardzo uroczyście cała 
Jugosławja jubileusz 10 lecia wstąpienia ma 
tron króla Aleksandra l Na fotografji jagos 
słowiański król Aleksander I. z następcą tronu 
księciem Piotrem. 

ZEREM | ZEE COLA 
me rządzić „swojemi sprawami”. Doda- 
my z naszej strony, że jak ognia muszę: 
unikać PARTYJNICTWA: I NEPOTY. 
ZMU, powinny: przestrzegać istoty sa- 
morządzenia się i unikać SAMOWOLI 
JEDNOSTEK. Bo inaczej będziemy, 
mieli bałagan gospodarki w stylu toruń. 
skim i w takim samym stylu pisane arty- 
kuły ze strony tych, którzy respektu nic 
chcą mieć przed prawdą i gwoli interesu 
partyjnego nie wahają się bronić złych go 
spodarzy iluzorycznemi cyframi i kom. 
* promitującą statystyką. 


skarbowe więc okazują obecnie tendencję w 
kierunku zatrzymywania wpływów miasta z ty: 
tułu 100%-wego dodatku do podatków państwa 
wych. Zarząd: miasta interwenjował w tej 
sprawie, lecz bezskutecznie, gdyż władze skat- 
bowe nie zgadzają się czekać do chwili, kiedy 
miasto uzyska należności od UNona w wyso- 
keści około 600.000 złotych”. 

Frasa codzienna przynosi tego rodzaju wie 
demości w ostatnich czasach mnóstwo. Cały 
szereg miast znalazł się dziś w przededniu bai- 
kructwa, dopuszczając do protestu swe weksłe, 
które przez ich posiadaczy uważane były sa 
„murowane“. 

Niespodzianka ? p niej. Te tyłko nor< 
malny bieg rzeczy. Większość naszych same: 
rządów miejskich żyła ponad stan, przeprowa- 
dzająe kosztowne, nieraz zbyteczne lub conaj- 
mniej przedwczesne inwestycje i łatała swe 
mocno niezrównoważone budżety pożyczkami, 
zaciąganemi tu i tam, gdzie się dało, ezęsto- 
kroć u osób prywatnych i na bardzo wygóro- 
wany procent. Jak wykazuje statystyka, sa- 


morządy nasze w ciągu ostatnich trzech lat _. 


zaciągnęły u osób prywatnych pożyczek ma 
sumę około 40 miljonów złotych, zadłażająe stę 
jednocześnie u rządu na 310 miljonów złotych 
i na 225 miljonów złotych zagranicą. Ogólny 
stan zadłużenia naszych samorządów w końcu 
roku gospodarczego 1929/30 wyniósł olbrzymią 
sumę blisko 880 mitłjonów złotych. Na innem 


zując, iż spotkanie między niemieckimi i | miejscu piszemy dziś o gospodarce samorządu 


francuskimi mężami stanu poprzedzone być 
musi gruntownem załatwieniem  zasadni- 
czych problemów interesujących oba kraje, 

W kołach nacjonalistycznych możliwość 


toruńskiego. Nie dziwnego, że w tych warm- 
kach musiał nastąpić kryzys. 

Wszystko to wskazuje jak bardzo w tej 
| dziedzinie potrzebny jest nadzór i hamnuleć 


odroczenia wizyty francuskich mężów sta | postaci wprowadzenia odpowiedniej ustawy 


ru wywołuje w dalszym ciągu wielkie zde- 
nerwowanie, Dla nacjonalistów niemiec- 
kich wszelka zwłoka w przyjeżdzie premje- 
ra Laval'a do Berlina uchodzi za nietakt i 
atront w stosunku do Niemiec. 

Fakt wystąpienia lewicy francuskiej za 
odroczeniem wizyty Laval'a, zdaniem na- 
cjonalistów niemieckich, dowodzić ma, że 
radykali francuscy wprzągnięci zostali do 


polityki francuskiej, mającej zmierzać do 


narzucenia Niemcom w Genewie wielolet- 
niego rozejmu politycznego i zmuszenia ich 


tę francuskich ministrów. Zwłaszcza prasa | do wyrzeczenia się na ten okres rewizji 


niemiecka rozp'sywała się o tem szeroko. 


traktatów pokojowych. 


| samorządowej. 
OTE CENNE WE ORUNIA 
Fałszywe wiadomości 

„Robotnik* podał wiadomość, powtarzając 
ją za dziennikami pomorskiemi, że dyrektorzy, 
firmy PE-PE-GE udzielili w roku 1930-ym 
obozowi sanaeyjnemu znacznych kwot na R. 
wadzenie kampanji wyborczej. 

Z oficjalnych kół B. B. W. R. komunikują 
nam, że wiadomość ta jest od początku do koń: 
ca zmyślona. 
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ce ratować Andije 


„Bziesięciołańka" socjalistyczna... — Gdy socjalistyczny 


Gdy ekonomiści całego świata usiłują roz- 


wiązać kwadraturę koła i znaleźć wyjście z 
obecnej sytuacji gospodarczej, prasa angielska 
przyniosła nagle sensacyjną wiadomość. Sze- 


reg przywódców Labour Party, z Henderso- 


nem na czele, miał opracować „dziesięcioletni 
plan unarodowienia brytyjskiego przemysłu i 
handlu". Plan ten zawiera ponoć szczegółowo 
opracowany system przejęcia na rzecz państwa 
ważniejszych gałęzi gospodarki prywatnej. 
"Wraz z Hendersonem, który — nawiasem 
powiedziawszy — należy do najbardziej umiar- 
kowanego skrzydła Labour Party, w opracowa- 
niu planu „dziesięciolatki* mieli brać udział: 
major Attla, generalny poeztmistrz, Ernest 
Berin, jeden z najwybitniejszych przywódców 
angielskiego ruchu zawodowego, znany ekono- 
mista socjalistyczny — Cole i szereg innych 
wybitnych labourzystów. Brytyjska „dziesię- 
ciolatka* przewiduje unarodowienie kolei że- 


"Jaznych, komunikacji lądowej, morskiej i lot- 


niczej, stoczni i budowy okrętów, kabli i po- 
łączeń telegraficznych, radjowych, telefonicz- 
nych, górnictwa, produkcji elektryczności i 
gazu, przemysłu stalowego, żeliwnego, włókien- 
niczego, budowy maszyn, produkcji chemikal- 
jów, napojów wyskokowych, przetworów tyto- 
niowych i wreszcie — budowy domów. 'Pozo- 
stałe gałęzie przemysłu mają być wręcz pod- 
dane kontroli państwowej. „Dziesięciołatka* 
zamierza znieść nawet Bank Anelji. 

„Wuj Artur“ — jak popularnie zwą Angli- 
cy Hendersona — zamierza poddać plan „dzie- 
sięciolatki* pod obrady władz Labour Party, 
poczem przedłożonoby go parlamentowi. „Nie- 
masz wyjścia z kryzysu przy ustroju kapitali- 
stysznym* — powiada Henderson, a Maxton 
i sir Oswald Mosley śmieją się w kułak: do- 
czekali się wreszcie od swych przeciwników 
z prawego skrzydła zapowiedzi „socjalizmu za 
naszego życia”, Jak sprawa ta będzie wyglą- 
dała przy zetknięciu się z rzeczywistością i z 
liberałami trzymającymi los rządu Mac Donal- 
da w swych rękach, nietrudno jest przewidzieć, 


WSZYSTKIEGO NA ŚWIECIE JEST 
ZA, WIELE. 


` Czy nastąpi „socjalizm za naszego życia”, 
to sprawa wielce niepewna, ale że „dobrobyt“ 
już istnieje, to zdaje się nie ulegać watpliwo- 
fei. Coprawda jest to „dobrobyt“. swoisty: 
wszystkiego jest wiele, nawet za wiele, ale co 
z tego przypada na ludność? Ekonomiści an- 
sielscy zadań sobie trud obliczenia bogactwa 
gospodarki światowej. Okazuje się, że nietyl- 


Przed reforma 
podatkowa 


z d R 
Wuńtyczme Eniri agr wa mej 


W związku z przygotowaną w minister- 
stwie akarbu „małą reformą podatkową” 
Rada Naczelna Osrganizacyj Ziemiańskich 
wyłoniła, pod przewodnictwem senatora 
Steckiego, specjalną komisję podatkową. 

Komisja ustaliła następujące ogólne wy 
tyczne w zakres'e reformy systemu podat- 
ków bezpośrednich: 1) dążenie do odrzuce 
nia radykalnych i raptownych zmian obec- 
nego systemu, 2) wzmocnienie elastyczno- 
ści podatków w sensie przystosowania ich 
wysokości do siły płatniczej ludności, 3) 
p anie do zasady powszechności i 
sprawiedliwości opodatkowania, 4) prosto- 
ta i logiczny układ podatków, wiążących je 
w jedną całość, 5) usprawnienie i ulepsze- 
nie wymiaru, 6) oszczędność w kosztach wy 
miaru. 

W zakresie obowiązujących ustaw po- 


: datkowych, komisja wypowiedziała się m. 


*n. za przekazaniem samorządom podatków 
gruntowych, który to podatek ma zastąpić 
wszelkie, pobierane dotychczas przez zwią 
zki komunalne, daniny bezpośrednie z grun 
tów, Następnie za utrzymaniem podatku 
dochodowego w charakterze niezmi'enio* 
nym. W dalszym ciągu komisja przewidu- 
je możliwość wprowadzenia uzupełniają- 
cego podatku majątkowego, wolnego od 
progresji i powszechnego, oraz wypowiada 
się za relormą podatku od spadku i daro- 
wizn ze względu na doniosłość zagadnienia 
kapitalizacji w Polsce. W szczególności 
najbliższa rodzina spadkodawcy, a zatem 
zstępni, rodzice, rodzeństwo : żona (mąż) 


rząd kończy się 


ko w żadnej dziedzinie niema braku, lecz — 
przeciwnie — wszystkiego na świecie jest nad- 
miar. 

Dla przykładu przytoczymy tylko przodu- 
jace produkty. Światowe zapasy zboża Wyno- 
szą 5 i pół miljarda buszli, cukru — 6 miljon. 
ton, kawy — 20 miljonów worków (w samej 
tylko Brazylji, gdzie przystąpiono już do czę- 
ściowego spalania zapasów, by utrzymać cenę), 
herbaty 225 miljonów funtów (tylko w Wiel- 
kiej Brytanji). Guma, miedź, bawełna, cyna, 


skoro surowce nagromadzane są bez ujścia. 
W bankach brytyjskich leżą bez ruchu 860 
miljonów funt. szterl. (przeszło 4 miljardy do- 
larów). 

I co z tem wszystkiem począć, gdy jedno- 
cześnie ludność cierpi na brak najniezbędniej- 
szych środków? 

Niewiadomo, czy traktować ten pomysł 
„Wuja Artura“ na serjo. Bo akurat zrodził się 
wtedy, gdy socjalistyczne rządy w Anglji trze- 
szezą w posadach i wykazały bankructwo swej 


wszystko to zapełnia składy pięciu części świa- | polityki w najaktnalniejszych zagadnieniach 
ta. O fabrykatach nie trzeba już nawet mówić, doby obecnej. 
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Komisją ekspertów Banku dia wypłał między- 
narodowych 


W Bazylei obraduje obecnie międzynarodowakomisja ekspertów Banku dla Wypłat Między 


narodowych, badająca życzenia 
E. Moreau, b. gubernator Banku Francuskiego 


rządu  niesmieckiego. — 1) Ekspert angielski Layton 2) 


3) Albert H. Wiggin, przewodniczący komisji 


4) Ekspert belgijski E. Francqui, 5) Ekspert niemiecki Dr. Melchior, wiceprzewodniczący 


komisji. 


(a TURNT OLE | OBOP. TO a EE TO E TREC RORKE WERE. OPOEAECOCCANC) 


Francja musi czuwać, 


aby ici złoto bez śwarancyj 

Journal des Debats w art, Bernusa 
twierdzi, że nie należy ani na chwilę za- 
pominać, że w Niemczech większość spo- 
łeczeństwa, — nietylko nacjonaliści — zgo- 
dnie z programem Hitlera i Hugenberga żą 
da zmiany granicy polsko-niemieckiej i ży- 
wi pretensje do Alzacji i Lotaryngii, mimo 
uznania przez Niemcy traktatów lokareń- 
skich. 

« Brüning podczas swej wizyty w Paryżu 
właśnie w momencie kiedy prosił o pomoc 
finansową Francji „wpadł na nieprawdopo 
dobną ideę mówienia z Lavalem o zwrocie 
korytarza gdańskiego", W pojęciu Niem- 


„ców. Lokarno zlewa się prawdopodobnie z 


EZA 


mie przeniknęło do Niemiec 
pojęciem o neutralności Belgji z 1924 r. 
Wobec tego, autor uważa, iż jest obowiąz- 
kiem czuwać nad trzeźwością opinjo publi- 
cznej Francji. Jeżeli Brüning chce rzeczy- 
wiście walczyć z nacjonalistami, to powi- 
nien zacząć od przekonania świata o swej 
szcżerości przez zaniechanie Zollvereinu, 
Anschlussu : walki z traktatami. Mim La- 
val, mając w swych rękach odpowiednie 
środki do popierania polityki pokojowej, 
postawi właśc we warunki, gdyż Francja 
nie może dawać swego złota państwu, któ 
re mogłoby zrobić z niego użytek przeciw- 
ko tejże Francji. 


— m 


Rząd na froncie 
gospodarczym 
Plan walki z bezrobociem 

Co do bliskiexo zwołania sesji sejmowej 
— prasa warszawska donosi, że czynniki mia- 
rodajne wogóle nie zajmowały się tą kwestją. 
Nie jest jeszcze rzeczą przesądzoną, czy sesja 
nadzwyczajna wogóle będzie zwołana. 

Pogłoski zatem o jej terminie są całkowicie 
nierealne. 

Rząd mają zapewnioną równowagę budże- 
towa, nie lekceważy jednocześnie poważnych 
zadań, jakie go czekają na jesieni w związku 
z kryzysem gospodarczym i bezrobociem. 

Pod tym względem duże znaczenie mieć bę- 
dą prace specjalnej komisji, powołanej swego 
czasu dla obmyślenia środków złagodzenia bez- 
robocia. 

Wnioski, które komisja opracuje, a które 
mają na celu w pierwszym rzędzie zapobieże- 
nie bezrobociu i złagodzenie jego skutków w 
okresie nadciągającej zimy mają być wkrótce 
przygotowane. 

Następnie wnioski te wejdą pod obrady 
komitetu ekonomicznego ministrów. Posiedze- 
nia komitetu ekonomicznego w tych sprawach 
oczekiwać należy po terminie ustalonym dla 
prac komisji. 

Positępu przy budowie 
magistrali węślowej 


Prace, związane z dalszą budową magistrali 
węglowej Śląsk--Gdynia, postępują szybko na- 
przód. Wysiłki kierownictwa budowy zdążają 
w kierunku wykończenia całej linji o pojedyń: 
czym torze od Herbów Nowych do Gdyni. Po- 
przednio zawarto siedem umów, obejmujących 
roboty ziemne i sztuczne budowle; umowy te 
dobiegają już końca. Obecnie zawarto 18 no- 
wych umów dla robót ziemnych, sztucznych 
budowli, budynków i t. d. na całej długości 
magistrali. 

Ogółem więc 25 przedsiębiorstw jest w toku 
wykonywania robót na ogólną sumę około 30 
miljonów złotych. A 

Obecny stan robót pozwala mieć nadzieję. 
że cały program prac na rok 1931 będzie w ca 
łości zrealizowany. 


krecdyi zasłtawowy na 
WYCZErPDAMIiU 


Przyznany w r. b. przez Bank Polski kredyt 

zastawowy jest już na wyczerpaniu, mimo, że 
cały szereg zgłoszeń nie został, przez rozpro- 
wadzające kredyt banki, dotychczas uwzglę: 
dniony. Szybkie wyczerpanie kredytu należy 
| tłumaczyć niechęcią rolników do sprzedaży 
zbóża, co w ostatnich dniach ujawniło się ns 
giełdach zmniejszeniem podaży i wyczekiwu- 
niem przez ogół rolników lepszej konjunktury. 
, W tych warunkach należy oczekiwać, w 
,myśl zapowiedzi danych przez przedstąwicieli 
„Banku Polskiego na czerwcowej konferencji 
w ministerstwie rolnictwa, uruchomienia ns 
cele kredytu zastawowego dalszych sum, 


Gdański deficywi 
Senat gdański w najbliższym czasie ma wy- 
dać szereg zarządzeń natury finansowej dla 
usunięcia możliwości deficytu, który przy obec- 
nym stanie gospodarki doszedłby do kwoty 
12 miljonów guldenów. 


jszia wojna światowa — iiwać 


bedzie jedna moc 


Faníasiyezna powieść „Szalona Europa" 


Wojna roku 1934, 
We Francji panuje prezydent ministrów 
St. Bruće, którego ministrem spraw zagra- 
nicznych jest były lotnik, a późniejszy 
fanatyk pacyfizmu Brandt. 

Mapa Europy nie przedstawia zasadni- 
czych zmian. Gorące lato i najpełniejszy 
pokój królują w Europie, gdy minister 
Brandt startuje w Le Bourget, aby poprzez 
Ocean złożyć wizytę swemu amerykańskie 
mu koledze... 

Tak rozpoczyna się fantastyczna po- 
wieść przyszłości, która niedawna wyszła 
w Niemczech, ojczyzny Remorque'a, pod 
tytułem „Szalona Europa 1934" 

Autor omawia w niej temat niesłychanie 
aktualny, czy dzisiejsza Europa związana 
paktami Kelloga i macierzystą opieką Ligi 
Narodów zechce jeszcze rozpętać Wielką 
Wojnę Wszechświatową? 

Odpowiedź brzmi pesymistycznie: 

Gobsch (autor) wierzy w możliwość 


powinni być wolni od podatku od spadków | wojny, co nas nie dziwi, gdyż jest synem 


i darowizn, 


odwetowej  rewizjonistycznej  Germanji. 


Fabuła tej sensacyjnej powieści opowiada formie opisuje wybuch wojny. Latający mi į 


dalej, że podczas gdy minister Brandt pły- 
nie -w przestworzach transatlantyckich, w 
jednem z państw bałkańskich wybucha kon 
ilikt graniczny. Kula karabinowa trafia w 
samo serce pokój światowy, Tak samo jak 
w roku 1914. 

Ale w roku 1934 jest potęga, której dwa 
dzieścia lat temu nie było: to Liga Naro- 
dów. Oczy całej Europy zwracają się ku 
Genewie. Oba bałkańskie sporne państwa 
wezwały zgodnie ze swym obowiązkiem Li 
$ę Narodów na arbitra w sporze. 


Wszyscy chcą pokoju, ale wedle dawn. for 
muły: Si wis pacem para bellum, zapom'na 
ją o tem, że łatwiej jest w przeciągu jednej 
nocy postawić całą armję na stopie wojen- 
nej niż zdemontować działo gotowe do strza 
łu. 

Gdy armje uzbrojone staną na granicach 
państw, wówczas los narodów nie zależy 
już od polityki, lecz od przzypadku,. Jeden 
strzał może być rozstrzygającym. 

Góbsch w niezmiernie dramatycznej 


nister Brandt wraca do Europy, lecz juz 
jest zapóźnol Narody nie chcą wojny, lecz 
wojna nieubłagalnie wybucha. Gdy armja 
zaczną działać sprzeciw ludności podwaja 
tylko katastrołę: do wojny z wrogiem ze- 
wnętrznym przyłącza się wojna domowa. 

Jakiż rezultat Wiejkiej Wojny? Nie- 
ma już zwycięzców ani zwyciężonych. Gi- 
śantyczne floty powietrzne wystartowały 
w dzień wypowiedzenia wojny. Obróciły 
w perzynę miasta wzajemnie jedne u dru- 
gich. Nazajutrz każde z kwitnących państw 
zamieniło się w fruzy i zgliszcza. 

Miljony ludzi zginęło lub stało się nę- 
dzarzami, 

Kto ma myśleć o dalszem prowadzeniu 
wojny, gdy państwa zostały zniszczo: 
ne w przeciągu jednej nocy? Między zwy 
cięzcami « zwyciężonymi niema już różni- 
cy. 

Przyszła wojna światowa — kończy au- 
tor tej powieści — trwać będzie jedną noc 
i zamieni cały świat w wielkie cmentarzy 
sko. 


— 
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Dierwszorzędne zasadnienie naszej polityki morsiciej 


Rozwój Gdyni wywołuje w prasie niemiec- 
kiej ożywione komentarze nietylko ze względu 
na Gdańsk i jego rzekomo zagrożone interesy. 
W ostatnich czasach pojawiły się w prasie nie- 
mieckiej głosy, które dowodzą, że rozbudowa 
Gdyni zagrażać ma ważnym interesom niemiec- 
kim na Bałtyku. 

Jeszcze w marcu b, r. zaalarmowana zosta- 
ła prasa niemiecka notatką zamieszczoną w po- 
ładniowo-szwedzkim dzienniku, wychodzącym 
w Malmó, w której poruszono następujące py- 
tanie: „Czy w związku z szybkim rozwojem 
gospodarczym Polski i wzrastającemi wzajem- 
nemi stosunkami między tem trzydziesto mil- 
jonowem państwem a największym północnym 
krajem (Szwecją) nie należy liczyć się ze 
wzrostem ruchu pasażerskiego ze Szwecji do 
Gdyni i Warszawy”. Potwierdzając to pytanie, 
wspomniany dziennik wskazuje na konieczność 
stworzenia stałej komunikacji osobowej na li- 


ska, ale i dla ruchu niemieckiego na Bałtyku. 
„Przedewszystkiem (linja polska) może do- 
prowadzić do zmiany stosunków gospodarczych 
na wschodzie, przez co Polska STAŁABY SIĘ 
PUNKTEM CENTRALNYM WSCHODNIO- 
EUROPEJSKIEJ POLITYKI GOSPODAR- 


 CZEJ“, pisze „Deutsche Tageszeitung“. Dla- 


tego tem usilniej domaga się poprawienia ko- 


munikacji przez Rugję. 

Ta strona możliwości Gdyni nie jest dotąd 
dostatecznie znana opinji polskiej. Opinja nie- 
miecka okazuje pod tym względem bystrzejszą 
orjentację. Dlatego rozwój Gdyni jako wiel- 
kiego centrum życia handlowego na Bałtyku 
staje się pierwszorzędnem zagadnieniem poli- 


„Czarme dmi“ 


awel 


tyki Polski, 


Panika na gieidach świałowycia 


W poniedziałek rozpoczął się katastroļa cery bawełny znalazły się ma poziomie 


f 
| wiednich przedmiotach, jak: w nauce języka „je 


falny pochód fali zniżki cen na wszystkich | nienotowanym od 30 lat. Notowania w po- 
światowych rynkach bawełnianych, okreś- | niedziałek wieczorem zamknięto przy ce- 
lory mianem „czarnych dni“ bawełny. Za: | nie 3 i pół pensa. Najsilniejszy spadek syg 


Pruska „myśl kresowa“ 
w sziolniciwie 


Bezustanne wołanie w Niemczech o poświę: 
canie w nauce szkolnej więcej uwagi zaga- | 
dnieniom kresowym, odniosło znaczny sukces. 

Jak się bowiem dowiadujemy, pruski minister |||" 
oświaty Grimme wystosował do władz sobie |(W" 
podwładnych pismo, w którem podaje im de ||g 
wiadomości przyjętą przez Landtag pruski p 
uchwałę treści następującej: te 

„Ministerstwo Oświaty dołoży starań, aby ( 
nietylko w programie nauki szkolnej, zakładów — | lg 
wyższych, średnich i powszechnych, w odpo- g 


niemieckiego, historji i geografji, większy niż LU 
dotąd nacisk położono na zapoznanie się z zą- 
gadnieniem niemieckich kresów oraz, aby nie- | gl 
tylko bibljoteki uczniowskie i nauczycielskie |(W 
skompletowały u siebie literaturę kresową, ale r 
aby na specjalnych kursach nauczycielstwo za- | 
poznało się z sposobami ożywienia wspomnia- m 
nych r»rzedmiotów nauki myślą kresową“. „dy gk 

Okólnik pruskiego ministra oświaty wska i 
zuje wyraźnie na to, że kwestje kresowe i gra- || | 
niezne poczynają pomału urastać w szkolnie- | M 


nji Aarhus (Danja) — Gdynia, przez co upa- 
dłoby znaczenie linji Sassnitz (na wyspie Ru- 
gji) — Szwecja. 

Poruszenie tej sprawy spowodowało dzien- 
nik szezeciński — „General-Anzeiger" do zwró- 
cenia się do rządu niemieckiego w sprawie szyb 
kiej bndowy grobli przewozowej Stralsund — 
wyspa Rugja. Budowa tej przeprawy w ostat- 
nim czasie postępuje szybko naprzód, zwłasz- 
cza że Niemcom udało się zainteresować tą 
sprawą kapitał szwedzki. 

Dia zrealizowania tego planu powstało 
szwedzkie towarzystwo akcyjne z kapitałem 
100.000 koron, które ma udzielić przedsiębior- 
stwa państwowych kolei niemieckich 20-letniej 
pożyczki w wysokości 18,5 milj. koron na 5,5 
procent z prawem wykupu tej pożyczki po 
10 latach. Połączenie to nazywane: „Riigen- 
damm“ ma być ukończone w ciągu 314 lat i 
skróci znacznie czas podróży na linji Sassnitz 
— Tralleborg do Sztokholmu o blisko godzinę 
przy wzmożeniu bezpieczeństwa i regularności 
jazdy. 

Budowa tego połączenia podejmowana jest 
niemal wyłącznie ze względu na obawę konku- 
rencji ze strony Gdyni, jak to wyraźnie za- 
znacza ro. in. dziennik berliński „Deutsche 
Tageszeitung“. Niemcy bowiem obawiają się, 
Że w razie nruchomienia polskiego ruchu por- 
fowego na LINJI GDYNIA — KARLSKRO- 
NA mogą zajść w ruchu tranzytowym do Skan- 
dynawji poważne przesunięcia na niekorzyść 
Niemiec. 

Niebezpieczna dla Niemców byłaby ta linja 
Gdynia — Karlskrona ze względu na ruch to- 


warowy. W tym wypadku linja polska stwo- | początkowała ją zniżka cen tego surowca 
rzyć MOŻE POWAŻNĄ KONKURENCJĘ | na giełdach amerykańskich, następnie fala 
DLA LINJI NIEMIECKIEJ. Z tych wzglę- | zniżki uderzyła w Liverpool, giełdy nie- 
dów prasa niemiecka uważa rozwój Gdyni za | mieckie i francuskie, W Liverpoolu w cią 
wielkie niebezpieczeństwo nietylko dla Gdań- | gu 24 godzin zniżka wyniosła 90 punktów, 


5 miljonów bali bawełny, jedna trzecia częśćzbiorów amerykańskich, ma być zniszczona. 

Ponieważ zbiory zapowiadają się... tak nadzwyczajnie dobrze i grożą dalszym spadkiem 

cen. Już dzisiaj zapowiedź tak obfitych zbiorów wywołała katastrofalny spadek cen na 

światowych giełdach bawełny, które są o 50 proc. niższe niż o tym samym czasie w roku 

ub. Celem podtrzymania cen władze amerykańskie zamierzają zniszczyć 1/3 część zbio 
rów bawełny. (Powyżej zbiór bawełny w południowych stanach Ameryki Półn.) 


nalizowała w pierwszym dniu katastrofy, 
giełda bawełniana w Bremie, gdzie zniżka | na produkcji przemysłu, który będzie bar 
cer wyniosła w ciągu doby 165 punktów. | dzo powściągliwy przy dokonywaniu tranz 
Baissę na światowych giełdach baweł- | akcyj gotówkowych, co jeszcze bardziej 
nianych spowodował komunikat amerykań | zwęzi i tak już minimalne obroty. 


twie do zadań programowych. 

Jaki jest dalszy cel tak pomyślanej akeji, 
nietrudno odgadnąć... 

A możeby i u nas warto by było pomyśleć 
o czemś podobnem. 


Przyjęcia u Ministra 
Reiniciwa 


Minister rolnictwa, dr. L. Janta-Połczyński 
przyjął w ostatnich dniach wojewodę lubeł- 
skiego p. Świdzińskiego, prezesa Pomorskiege 
Tow. Rolniczego, p. Esden-Tempskiego, oraz 
p.H Czarnocką, prezeskę Rady Naczelnej Zie« 
mianek. 


E 


skiego biura rolniczego, donoszący © osta 
tecznych wynikach obliczeń tegorocznych 
zbiorów bawełny. Wysokość tych zbiorów 
przeszła wszelkie oczekiwania, przekracza 
jąc poziom zbiorów, jakie osiągano od roku 
1915. Liczba beł bawełny ustalona została 
w tym roku na 15.584.000, w porównaniu z 
14,362 bel w roku 1930. Po ogłoszeniu 
tych obliczeń giełda bawełniana w Nowym 
Jorku została niezwłocznie zamknięta. 
Wydarzenia na światowych rynkach ba- 


gdzie spowodują niewątpliwie wielkie stra- 
ty. Przędza bawełniana na rynku łódzkim, 
zniżkowała momentalnie o 2 centy na 1 kg. 
przy dałszej słabej tendencji. Oczekiwane. 
jest powstrzymanie się od wszelkich tranm 
akcyj. l 

Deruta cen na rynku łódzkim odbije się 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPÓW 


Powieść z r. 1935. 


U drzwi latarni p. Wessex wysłał w tę stro: 
nę długie, patrolujące spojrzenie. Zauważył 
stosy poskładanych relsów kolejki i kilka lorek 
spoczywających przed uchylonemi drzwiami 
jednej ze składnic. 

Powitał komandora ukłonem sztywnym, 
żołnierskim, w którym było coś z wrodzonej 
Niemcowi czci dla oficerskiego munduru i, do- 
bywając z teki kilkoarkuszową listę statków 
marynarki handlowej, począł: 

— Mam honor oddać panu komandorowi do 
oyei niemały poczet użytecznych state 

ów. 

Zwrócił uwagę, że na liście wymieniono ich 
nośność, lata służby etc. i zapewnił, że więk- 
szość ich może natychmiast służyć do stawiania 
min, a dwa czy trzy parowczyki możnaby 
uzbroić. 

Przeglądali razem listę statków, wreszcie 
p. Wessex ozwał się: 

— Jeszcze przed ogłoszeniem stanu wojen: 
nego przytrzymano z polecenia pana komandos 
ra trzech moich mechaników portowych. Po: 
dobno byli pijani i przynieśli wódki dla mary: 
narzy. Czy nie można wypuścić ich na wolność? 

— Nie. To poważna sprawa — odparł ko: 
mandor, patrząc w twarz p. Wessexa. 

— Poważna?! 

— Mechanik Schmiedecke miał zamiar wy: 
puścić ropę z cystern i zbiorników. Znalezioz 
no przy nim narzędzia i przyznał się do tego. 
A dwaj jego towarzysze służyli mu przy tem 


jako czynniki dywersyjne. Okazało się w śledz= 


wie, że to Niemcy. 

— Niemcy? Mieszkali, pracowali wprawe 
dzie w Gdańsku przez długie lata i źle mówia 
po polsku, ale to przecież Kaszubi. 

" — Papiery ich sfałszowane. 

— Sfałszowane? Więc to poważna sprawa. 

— Z pewnością nie minie ich kula. 

— Nie wiedziałem... Oczywiście cofam mo: 
ja prośbę o zwolnienie. Żegnam pana koman- 
lora. 

P. kapitan począł schodzić po żelaznych, 
krętych schodach, lecz zaraz nawrócił. 

— Przepraszam pana komandora... Teść 
mój mówił mi przez telefon, że Cześ Rybicki 
ma dziś iść na morze... Pragnę uścisnąć mu rę: 
kę, powinszować mu awansu i pożegnać go. 
Więc pan komandor pozwoli, że... 

— Owszem — odrzekł komandor, zeszedł 
po schódkach za kapitanem na majdan, rozej: 
rzał się dokoła i, spostrzegłszy bosmana maj: 
strującego coś przy lorce, skinął nań i rzekł: 

— Pan kapitan portu pragnie zobaczyć się 
z p. kapitanem Rybickim. Musicie go odszukać. 

Zaczem salutował kapitana portu i oddalił 
się powoli w stronę morza, pochylony nad listą 
statków marynarki handlowej. 

A oni zwrócili się ku Oksywiu. Na zapyz 
tanie, gdzie kapitan Rybicki mógłby być w tej 
chwili, bosman albo raczej Wotczak odrzekł, 
że nie widział go tego rana. Pozostawił on 
p. Wessexowi całkowitą inicjatywę w poszuki: 
waniu szwagra. i 

A gdy minęli trzy składnice amunicji, p. 
Wessex ozwał się: 

— Nie widziałem p. kapitana w porcie. Ale 
może jest on zatrudniony w tych składnicach? 

— Nie wiedzieć — odrzekł apatycznie Wot- 


'czak, a Wessex w przekonaniu, że nie dozna ze 


strony bosmana żadnej przeszkody, skierował 


1 


kroki ku uchylonym drzwiom środkowej skłas 
dnicy. 

Naprzeciwko tych drzwi, w odległości nie» 
wielu kroków były drugie takie drzwi zamknie» 
te, a w pośrodku między nimi, w asfaltowanem 
przejściu wycięty był czworobok, nad którym 
zwieszała się odchylona płyta. Podejrzywać 
tam było można schodki wiodące do podziemi. 
Z prawej i lewej strony majaczyły w pomroku 
długie paki, symetrycznie poukładane jedna na 
drugą. Zapewne torpedy. 


wełnianych odbiły się momentalnie na sy-.- | 
tuacji polskiego rynku włókienniczego > | 
l 
| 


jy 


| 
| 


=- 
= 


RE EKG ZER 


= RAN 


=" -u=_ uz” 


— Czy tam na dole pracują?.. Niechno + 


bosman zajrzy, czy niema tam pana kapitana! 
— rzekł Wessex, sztywny jak kirasjer w zbroi, 
i usłużny bosman zbliżył się do otchłannego 
otworu. KE e 

Aby zejść w głąb, trzeba było odwrócić się 
plecami do kapitana i trzymać poręczy żelaz» 
nych, stromych schodków. Ale Wotczak nie 
zanurzył się w tą pieczarę głębiej, jak po szyję. 
Raptem jakby prądem galwnicznym tknięty, 
odwrócił się całą twarzą do pana Wessexa, któ: 
ry zupełnie zmienił pozycję. Złamany w pół, 
z czarną teką przed sobą, wykonywał w tym: 
momencie szybki giest gdzieś w mroczny kąt 
składnicy. i 

— A to co?! — ryknął na głos Wotczak 
i w momencie wyskoczywszy na asfalt, rzucił! 
się niby ogar w kierunku giestem kapitana 
wskazanym. Osunąwszy się na kolana, wy 
grzebał z pomiędzy dwu pak jakiś przedmiot. 
Zaczem błyskawicznie otworzył nogą drzwi na 
rozcież i w pełnem świetle dziennem począł 
przyglądać się niewielkiej cegielce czy też pws 
dełeczku, oblepionemu ceratą, która w jednem 
miejscu jakby oddarta, otwierała wyjście dła 


- 


iontu czy też obwiniętego drutu, zanurzającegog 
się w drugie takie, jeszcze mniejsze pudełeczko; * 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Dnia 13 i 16 Em, odbywał się w Grudzią 
dzu Ogólnopolski Zjazd Związku Hallerczy 
ków. Na zjazd przybył gen. Haller, Pierw 
„szy dzień zjazdu odbył się w nastroju dość 
poważnym i bez specjalnych zgrzytów par- 
tyjno-politycznych. 

O godz, 9 rano odbyła się msza św. w 
kościełe farnym , którą odprawił ks. prob. 
Partyka. O godz. 10,15 nastąpiło otwarcie 
zjazdu w sali Teatru Miejskiego. Podczas 
otwarcia zjazdu wygłoszono szereg prze- 
mówień. M. in, wygłosili przemówienia 
przedstawiciel rządu starosta grodzki Mont 
wiłł (które podajemy w całości pon:żej) o- 
raz $en. Haller, 

Po przerwie obiadowej odbyły się obra- 
dy plenarne zjazdu, o godz. 20 zabawa dla 
delegatów i wieczorek na cześć gen. Hal- 
tera. 

Pierwszy dzień zjazdu minął więc w na 
stroju bardzo poważnym i spokojnym, bez 
specjalnych wystąpień partyjno-politycz- 
nych. 

Natomiast DRUGI DZIEŃ ZJAZDU 
STAŁ SIĘ JEDNYM WIELKIM SKANDA- 
LEM, a to z powodu niepoczytalnych wy- 
bryków Obwiepolu, które spotkały się z o- 
strem potępieniem tak ze strony Hallerczy- 
ków jak i szerokich sier społeczeństwa gru 
dzią”zkiego, a nawet, co jest rzeczą charak 


terystyczną, ze strony tutejszych przywód- | 
dzień 


ców i posłów opozycji. Na drugi 
zjazdu, na niedzielę o godz, 8 rano zapowie 
dziana była zbiórka Hallerczyków w ogro- 
dzie Teatru Miejskiego, Ku ogólnemu zdu 
mieniu na zbiórkę tę przybyła śrupa Obwie 
polu z osławionym kryminalistą Morzyckim 
na czełe, zasądzonym swego czasu, jak wia- 
domo, za zerwanie godła państwowego z 
gmachu starostwa grodzkiego w Grudzią- 
dzu, Jak się okazało, komendant Obwiepo 


lu Morzycki zwołał na ten dzień „Zjazd“ po'|. 


wiatu i rozmyślnie wyznaczył zbiórkę w 
tem samem miejscu, gdzie zebrali się Hal- 
lerczycy. Dziwnym jakimś trafem niektó- 
rzy członkowie komitetu organizacyjnego 
zjazdu Hallerczyków nie zwrócili najpraw- 
dopodobniej na to uwagi, że na zbiórkę 
Hallerczyków przybyli członkowie Obwie 
polu. O godz. 8,45 przybył na plac zbiórki 
gen, Haller, który miał odebrać raport. 
Gen. Haller przeszedł przed frontem Hal- 
lerczyków i! nagle zatrzymał się, widząc, 
że w dalszych szeregach stoją członkowie 
Obwiepolu. „Kto są ci panowie?“ zapytał 
adjrtanta, A kiedy otrzymał odpowiedź, że 
to członkowie Obwiepolu, odwrócił się ty- 
łem i odszedł, nie przyjąwszy raportu od 
tych, którzy w sposób natrętny narzucili 
swą obecność i-z niezwykłą bezczelnością 
stanęli w szeregach tych, którzy walczyli 
o wolność Ojczyzny i którzy zjazd swój do 
roczny praśnęli odbyć w sposób godny i 
poważny. Po tym incydencie Obwiepol nie 
dał za wygraną i kiedy Hallerczycy utwo- 
rzyki pochód, aby udać się do kościoła, 
członkowie Obwiepolu usiłowali dołączyć 
się do pochodu. Wobec tego, że Obwiepol 
mie miał zezwolenia władz na odbycie po- 
chodu policja po wyjściu Hallerczyków z 
ogrodu teatralnego odcięła członków Ob- 
wiepolu od pochodu Hallerczyków. Mimo 
to członkowie Obwiepolu grupkami udali 
się przed kościół, skąd wspólnie udal: się 
na Rynek, gdzie po nabożeństwie odbyła 


się maniiestacja przeciw zakusom niemiec- 


kim na granice Polski. Władze w pełni zro 
zumienia powag. chwili, jeśli chodzi o kwe- 
stję takiej wagi, jak protest przeciw zaku- 
som rewizjonistycznym Niemiec, w której 
to sprawie wszyscy Polacy powinni stanąć 
murem, nie czyniły żadnych przeszkód, aby 
w tej manifetacji wzięli udział członkowie 
Obwiepolu., 

Wyprawiali oni jednak w dalszym ciągu 
burdy, tak dalece nawet, iż w chwili, gdy pre- 
zydent miasta usiłował przedostać się przez 
grupę wyrostków z Obwiepolu, zatrzymano go 
i pod jego adresem rzucono kilka obelżywych 
słów. Młodzieńcy z Obwiepolu wzięli następnie 
również udział w defiladzie Hallerczyków i 
prawdopodobnie tylko dzięki temu, że gen. 
Haller nie zorjentował się, przyjął on również 
defiladę Obwiepolu. 

Wystąpienie Obwiepolu podczas zjazdu 
Hallerczyków miało ten skutek, iż przedstawi- 
ciele władz, którzy z daleko idącą lojalnościa 
i przychylnością brali udział w zjeżdzie, zmu- 


szeni byli wobec wystąpień Obwiepolu, a 


zwłaszcza wobec zachowania się pewnych pa- 
nów z komitetu organizacyjnego, zaniechać dal 


Motto, Poeg 
Niech wezystko świadczy tak zdala czy 
zbliska 
W górze czy w nizinie 
Światło miebieskie ludzie i zwaliska 
Że Polska nie zginie! 
Krasiński. 


Dostojny Panie Generale! Szanowni Państwo! 

` Gdy Ojczyzna nasza w otchłani niewoli by- 
towała zamęt wielki w duszach i sercach Po- 
laków „panował. Były to jednak serca gorącą 
miłością Ojczyzny gorejące. Pragnienie mo- 
carne cały Naród ogarniało by Ją kochaną 
z poniżenia wydźwiśnąć i na tronie chwały 
wśród wolnych ludów osadzić. 


Otchłań ta zamęt ten lat 100 przeszło 
trwał. Być może, zgubił by Naród swój naj- 
wyższy ton umiłowania Ojczyzny, gdyby nie 
hekatomby narodowe, które jako pochodnie w 
mrokach drogę ku chwale i wolności Ojczyzny 
wskazywały. Orężne czyny patrjotów mogiły 
żołnierskie stanowiące kopce graniczne Ojczy- 
zny, bohaterstwa jak surmy grzmiące to rdzeń 
z którego pokolenia maukę czerpały. Nauka ta 
podana przez Wieszcze Narodowe szła w Pol- 
skę i zakreśliła granice na zachodniej i wscho- 
dniej rubieży tam wszędzie, gdzie, serca pol- 
skie miłością ku Ojczyźnie płonęły. 


Patrząc w przestrzeń tych dzielnie jedno jest 
wyraźne, że w duszach potomków wykutą nie 
zmiszczalnie została pamięć ofiarnego czynu żoł 
nierskiego. 

Z czynu tego z jego krwi bezcennej urodzi- 
li się Ci, którzy nas do ostatniej walki popro- 
wadzili i pod których przewodem Polska Wol- 
na, Polska Mocarstwowa do życia dostojnego 
ma nowo powołaną została. 

Z czynu tego, z jego krwi poszła w Naród 
wiara niezłomna, że Polska tylko krwią serdecz 
ną zdobytą być może. Wiara ta sprawiła, że 
żołnierz polski o Tą Ukochaną na polach Ra- 
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szego brania udziąłu w uroczystościach zjazdu. 
Całe zdrowo myślące obywatelstwo oburzone 
jest do głębi tem łobuzerskiem wystąpieniem 
młodzików z Obwiepolu, a szczególnie tem, że 
nadużyto tu dobrego imienia prawego żołnie- 
rza i wodza Błękitnej Axmji gen. Hallera, wy- 
korzystując jego wysoki autorytet dla celów 
roboty partyjnej. Społeczeństwo ubolewa głę- 
boko, że wśród tęgich żołnierzy, jakimi są nie- 
zawodnie Hallerczycy, nie znaleźli się ludzie, 
którzyby potrafili dać należytą odprawę łobu- 
zerji z pod znaku Obwiepolu, a w szczególno- 
ści osławionemu kryminaliście Morzyckiemu. 

Znając system roboty partyjnej piratów 
politycznych, którzy stoją na czele Obwiepolu, 
nie należy się dziwić, że Hallerczycy, znani ze 
swej rycerskości, nie chcieli czy też nie mogli 
ich wypędzić ze swego grona, tembardziej, że 
niestety wśród Hallerczyków znalazły się je- 
dnostki, choć nieliczne, które rstoją po stronie 
Obwiepolu, 
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W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 


nej przez Obwiepol w niemieckim lokalu Ti- 
voli. Społeczeństwo zdumione jest, że gen. 
Haller po takich skandalicznych wybrykach 
Obwiepolu podczas uroczystości zjazdowyeji 
zaszczycił swą obecnością wieczornieę. Nie- 
mniej jednak społeczeństwo wie dobrze, że 
gen. Haller padł ofiara podszeptów i namóe 
różnych macherów z pod znaku endecji i tej 
czarnej mafji, jaka otacza tego prawego ryee- 
rza. Na wieczornicy tej poseł endecki Mazur 
dziękował członkom O. W. P. za „obywatel 
skie“ stanowisko. Tu właśnie wychodzi na jaw 
ta perfidna rebota endecka, która z jednej 
strony pcha niewinną młodzież na nielegalna 
pochody, z drugiej zaś przez usta posła endec- 
kiego pochwala te niepoczytalne wybryki tej 
młodzieży. Zdrowo myślące społeczeństwo po- 
morskie ma już wyrobione zdanie o toj obłu- 
dnej polityce partyjnej endecji. Równioż i 
Hallerczycy w absolutnej większości ze wstrę- 
tem odwracają się od tej roboty, a mamy na- 
dzieję, że i ci nieliczni, którzy jeszcze niezde- 
gydowani są w swych poglądach, po zjeżazie 
grudziądzkim zrewidują swój stosunek do tej 


gen. Haller wziął udział w wieczornicy, wyda- kliki endeckiej. 


© jedność narodową na Pomorzu 


Przemówienie przedsta wiciela rząciu starosty środzisieśo p. MMomiwiiła 
na. Zjeździe Malierczyłców w Grudziądzu 


|rańczy, Kaniowa, Rokitna, Polskiej Góry, 
Ciężkowice walczył. Ta wiara sprawiła, że mo- 
giła żołnierska znaczyła pola Francji, Syberji, 
Murmanu, Ukrainy i całej Polski jak długa isze 
roka. Ta wiara wyznaczyła granicę Ojczyzny od 
lasów szumiących Nowo-gródczyzny do łanów 
złocistych Mazowsza i od sinych szczytów Ta- 
trzańskich do sinych fal Bałtyki. Wiara ta 
sprawiła, że Polska przez swego“ dostojnego 
przedstawiciela Generała Józefa Hallera ślub 
wieczysty z morzem zawarła. 


I wreszcie wiara ta sprawiła, że w Polsce 
dzisiejszej jest miljonowa Rzesza ludzi, dla któ 
rych jedynym nakazem jest umiłowanie Ojczy- 
zny i że Rzesza ta na każdą bojową placówkę 
pójdzie i podzieli poraz wtóry może „straceń- 
ców los", gdy dla Ojczyzny tego zajdzie potrze- 
ba. Rzesza ta to ci, którzy o Polskę walczyli, 
to ci, którzy szczerem prostem żołnierskiem ser 
cem Ją ukochali. 


Ludzi ci zwycięskie sztandary odprowadzili 
do domu zamieniwszy szable na lemiesze do 
pokojowej pracy budowania zarówno swego by 
tu jak i bytu swego Państwa się jęli. 


W pojęciach sposobów budowania często- 
kroć się różnią, lecz nie zapominają, że w jed- 
nym braterskim żołnierskim szeregu nie tak daw 
no stali i piersią własną Ojczyznę osłaniali. 


Ludzie ci ku upamiętnieniu najdroższych ich 
sercu przeżyć zjeżdżają, by się po bratersku 
serdecznie powitać. Uczcić swych  Wodzów, 
wspomnieć o dniach chwały a nadewszystko 
wznieść swe serca ku umiłowaniu Ojczyzny, To 
umiłowanie Ojczyzny ich zniewala, by wyczuć 
co jej grozi i z którego wroga strony. Sami 
Polskę wywalczyli, więć drżą o Jej całość i naj 
mniejszy zakus rzuca w nich hasło „Czuwaj”. 

Dzisiejszy Zjazd jest właśnie taką dostojną 
i uroczystą chwilą i niech mi będzie wolno ja- 
ko przedstawicielowi Rządu, którego Wodzem 
jest Prawy Żołnierz dostojnego Pana Generała 


Afera kicicch 


a UI 


czu Wicikńcj Polski 


Jak politycy cmdeccy demoralizują młodzież 


Ujawniona przez władze bezpieczeństwa 
afera włamań, dokonanych przez młodzież 


„gimnazjalną w Kielcach, stanowiącą jednocześ- 


nie kadry organizacji Obozu Młodych Wiel- 
kiej Polski, rzuca ponure Światło na stosunki 
polityczne kraju. W szczególności oświetla 
działalność tej partji, która nietylko tym orga- 
nizacjom młodzieży patronowała, ale urabiała 
je dla celów swoich. Do roboty tej użyto ele- 
mentu najwrażliwszego — gorącego i zapalne- 
„go — ale bądź co bądź — mimo dałeko posu- 


} 'niętego powojennego zdziczenia — posiadające- 


go podłoże moralne jeszcze zdrowe. 

W organizacji „trójkowych* uczy się mło- 
dzież konspiracji najpierw przed własnem spo- 
łeczeństw — następnie włedzami państwo- 


własnem państwem, którego niepodległość oku- 
piona została tak wielkiemi ofiarami krwi. 

Ujawnione jednak w gimnazjum kieleckira 
fakty mówią za siebie. 

Nie ma się przecież tutaj do czynienia z ja- 
kiemiś mętami społecznemi — dziećmi ulicy, 
ale z synami mieszczańskich rodzin, stanowią- 
cych górną warstwę kieleckiego społeczeństwa 
i nadającym ton życiu towarzyskiemu — usiłu- 
jących trzymać w swych rękach pracę spo- 
łeczną. 

Sprawcy, ujęci bezpośrednio po dokonaniu 


właniania do gmachu gimnazjum. im. Śniadec- 


| wemi — wreszcie popycha się ją do walki z | leżenia do Obozu Młodych Wielkiej Polski — 


i jako motyw swych czynów podali pobudki 
polityczne. Broń potrzebna im była do waiki 
z komunistami i z „sanacją* — pieniądze zaś 
dla celów organizacyjnych. 

Takiem jest tło całej sprawy i taką jej ge- 
neza. Obóz Wielkiej Polski, przepojony nis- 
nawiścią do Marszałka Piłsudskiego i Jego 
Obozu — nie wahał się w swem zacietrzewienią 
łamać podstaw moralnych społeczeństwa, 

Epilog tej sprawy znajdzie się przed sądem 
— lecz dziś już tfzeba wyrazić ubolewanie — 
że na ławie oskarżonych zasiądą nie moralni 
sprawcy, ale bezwolne ofiary macchiawelskiej 


kich, przyznali się do tych trzech włamań. — | roboty. 


Wszyscy sprawcy włamań przy znali sie do na- 


oraz Szanownych Panów powitać. 

Składając hołd szermierzom o Niepodleg- 
łość życzyć, by ich drogie serca Żołnierskie 
zgodnym spiżowym akordem we wspólnej na- 
szej sprawie biły. Niech ich obrady będą o- 
wocnemi a w umysłach Szanownych Panów 
niech staną słowa Poety: 

„Lecą gdzie złote promienieją gwiazdy, 

Gdzie płoną słońca". 

„Niema dla mężnych spoczynku ni końca, 

Doba dzisiejsza jest właśnie taką, że wo: 
jownikom o Niepodległość dużo do myślenia 
nasuwa. 

Wróg odwieczny w zacietrzewieniu niesły- 
chanem ośmiela się zaczepiać Nasze odwiecz: 
ne prawa do tej ziemi, na której tu w tej chwi- 
li stoimy. Ośmiela się szalbierstwem i obłudą, 
krętactwem i pogróżką nas atakować. W mię- 
dzyczas kuje on narzędzie przemocy, by je w 
odpowiedniej chwili użyć, Wyciąga swą krzy- 
żacką łapę po ukochaną naszą ziemię, po pol- 
skie Pomorze. Wie on o tem, że Pomorze ta 
kanał oddechowy Polski i chce więc nas za 
gardło garścią schwycić, by zdławić. Taki mro 
żący w Swej grozie obraz staje przed nami. 

Gdy te tak poważne słowa mówię do Sza: 
nownych Panów, to wiem, że mam zaszczyt mó 
wić do tych, którzy to Pomorze dla Polski wła: 
sną krwią zdobywali i rozumiem, że to Pomorze 
jest Waszym sercom Szanowni Panowie bar- 
dzo bliskie, 

I mówiąc to wierzę, że z dzisiejszego Zjaz: 
du pójdzie na całą Polskę mocarny zew: Po- 
morza nie damy. Wiem, że w obliczu tego za- 
śadnienia zarówno Rząd jak i każdy obywatel 
jest przepojony jedną myślą, jednakiem jest 
wszystkich serc bicie. 

A na wyciągniętą łapę w chwili potrzeby 
spadną polskie szable i łapa pójdzie precz. 

Nie jesteśmy Narodem skłonnym do kłótni i 
napaści, lecz bronić swego umiemy hasłem na- 
szem: „ani piędzi polskiej ziemi“, 

Zarówno w wojennej potrzebie jak i w poko 
jowej obronie Pomorza jesteśmy jednacy i niech 
się komuś z bliskiego zachodu nie zdaje, że je: 
żeli istnieją pomiędzy Polakami różnice, to po- 
trafią one nie istnieć, gdy zajdzie potrzeba bro 
nienia Niepodległości Rzeczypospolitej. 

W momentach takich jak dzisiejszy oczy ca- 
łego Narodu zwracają się ku Żołnierzom Rze. 
czypospoliłej niezależnie od tego, czy jest on 
w rezerwie czy w służbie czynnej; jednako jest 
on miłowany i szanowany. Żołnierz ten, jest 
ramieniem zbrojnem Rzeczypospolitej, jest też 
kość z kości, krwią z krwi emanacją Rzeczypo- 
spolitej; w tem jego wartość, w tem jego dosto- 
jeństwo. 

* Jeżeli Naród tak patrzy na swoją Armię, 
na sweśo Żołnierza wogóle, to tem głębszem 
jest jego uczucie dla Żołnierza 
W Żołnierzu zasłużonym widzi Polska swego 
pierwszego ukochanego obrońcę, więc niech mi 
wolno będzie wznieść okrzyk „Twórcy Niepod- 
ległości i zasłużeni obrońcy Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Niech żyją. 
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alny Zjazd ŻW. Inwalidów W 


Wojewódziwa Pomorskicśo 


Ziaza zaszczycił swą oebccnością P. Wojewoda Pomorsici Wiktor Lamot 


W niedzielę dnia 16 bm, odbył się w Gru 
dziądzu VIII Walny Zjazd Delegatów Kół 
i Grup Związku Inwalidów Wojennych R. 


P. Województwa Pomorskiego. 


O godz. 9,30 rano odbyło się w kościele 
farnym uroczyste nabożeństwo na intencję 


Zjazdu. Nabożeństwo celebrował ks. prob. 


Partyka, który wygłosił ze stopni ołtarza 


podniosłe kazanie okolicznościowe. 


O godz. 11,30 odbyło się uroczyście ot- 


warcie Zjazdu w sali Teatru Miejskiego, 


Na Zjazd przybył samochodem z Toru- 
nia, zaproszony Pan Wojewoda Pomorski 


Wiktor Lamot. 


W Zjeździe wzięli udział m. in. poseł 
-« mjr. Wagner, Prezes Związku Inwalidów 


Ociemniałych z Bydgoszczy, poseł B. B. 
W. R. Snopczyński z Warszawy, wicepre- 
zes Zarządu Głównego Związku Inwalidów 
Wojennych p. Pająk z Warszawy, p. Ryb- 
nicki ases, Poznańskiej Izby Skarbowej, p 
Stachecki Ludwik z Poznania, p. Górzyć” 
ski z Torunia, oraz z władz miejscowych 
Starosta grodzki grudziądzki p. Montwiłł, 
prezydent miasta Grudziądza p. Włodek, 
mjr. Adamczyk w zastępstwie dowódcy 
garnizonu grudziądzkiego gen Rachmistru- 
ka, prezes lzby Skarbowej p. Kossjor, Mar 
szałek Wydziału Wojewódzkiego i Prezes 
Rady Miejskiej mec. Szychowski. 

Na Zjazd przybyli delegaci ze wszystkich 
Kół i Grup Związku z całego Pomorza ze 
sztandarami. 

OTWARCIE ZJAZDU. 

Zjazd otwarł Prezes Okręgu Pomorskie- 
go Związku Inwalidów Wojennych p. Dą- 
browski z Torunia, witając równocześnie 
p. Wojewodę Lamota, następującemi sło- 
wy: 

„Otwierając nasz dzisiejszy Zjazd — mam 
zaszczyt powitać w naszem gronie — przed 
stawiciela Rządu Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej Pana Wojewodę Pomorskiego Wik- 
tora Lamota. 

Spełniam ten m.ły i zaszczytny obowią 
zek tem ochotniej i tem serdeczniej, że w 
ciągu okresu władania przez obecnego tu 
Pana Wojewodę raszą ziem'cą, spotykali- 
śmy się z Jego życzliwością í sercem, któ- 
re okazywał nam zawsze i we wszystkich 
ekazjąch, Znajdujemy w Mim nietylko ofi- 
cjalneśo przedstawiciela Rządu, życzliwie 
fraktującego nasze postuiaty, ale i cbywatel 
skie serce czułe na niedole bliźniego, 

Jako obywatele iej prastare polskiej 
ziemi — widzimy w Nim gorącego Orędow: 
nika stworzonego z Jego inicjatywy pro- 
gramu $cspodarczego Pomorza i Jego otar 
ne wysiłki w ciężkiej pracy dla dobra na- 
szej ziemi i potęgi Państwa Polskiego, 

W tej ciężkiej pracy — spotkało Go na 
naszej ziem wiele przykrości i zawodów. 
Ludzie źli | mali re szęzędzili Mu goryczy 
ale my inwalidzi i z nami całe patrjotyczne 
społeczeństwo odwróciło się ze wzgardą 
od tych zatrutych jadem nienawiści i stanę 
ło silnię przy Jego boku. 

Niech to Panie Wojswodo — będzie dla 
Ciebie bodźcem do dalszej zbożnej pracy, 
w którą wkładasz tyle ofiarnego wys tku — 
nie dla siebie ale „Dla Ciebie Polsko i dla 
Twej chwały”. 

„Najjaśniejsza Rzeczy 
zydext i Pierwszy Mirvsz 
Piłsudski niech żyją”, 

Z piersi wszystk: ch zębranych wyrwał 


oszolita Jej Pre- 
ałck Polski Józęł 


się trzykrotny okrzyk „Niech żyją”, po: | 


W dalszym ciągu swego przemówienia 
wspomniał m. im p. Wojewoda o organiza- 
cji P. W, na Pomorzu zaznaczając, że acz- 
kolwiek sprawy te do niego nie należą, a 
leżą w kompetencji władz wojskowych, to 
jednak zabiera w nich głos ze względu na 
odgłosy prasy opozycyjnej, która wypacza 
'deę P, W, i jej współpracę z władzami 
wojskowemi, 

Ludzie ci uważają współpracę z woj- 
skiem poprostu za zbrodnię i zależy im na 
rozbiciu P, W, jako organizacji apolitycz- 
nej. O ile w prowadzeniu pracy P, W. na 
Pomorzu wysunięto Związek Strzelecki, to 
dlatego, że Związek ten jest najsilniejszą 
w Polsces organizacją prowadzącą systema- 
tycznie i celowo prace P, W. 


Opiekę nad Strzelcem, który głównie 
składa się z młodzieży przedpoborowej po- 
ruczono na Pomorzu najstarszej organizacji 
byłych wojskowych t. j. Towarzystwom Po- 
stańców i Wojaków, które tworząc koła 
Przyjaciół Strzelca, mają wpływ na wycho 
wanie w nim młodzieży i przemożną nad 
wychowaniem tem kontrolę, Jeżeli chodzi 
o wychowanie religijne, to zaznaczyć nale- 
ży, iż władze organizacyjne odniosły się do 
władz duchownych z prośbą o delegowanie 
kapełanów, którzy będą mieli opiekę ducho 
wną nad członkami Strzelca. Niesłuszne 
są zarzuty jakoby przez tworzenie oddzia- 


Potężna 

Wśród licznych zjazdów, które w roku bic- 
żącym odbywały się w Gdyni, najpotężniejszym 
liczebnie był bezsprzecznie sobotni zjazd dele- 
gatów Związku podoficerów rezerwy R. P. W 
zjeździe wzięło udział ponad 5 tysięcy uczest- 
ników, przybyłych ze wszystkich zakątków 
Rzeczypospolitej, — ze Śląska i z odległych 
kresów wschodnich i południowych, aby zło- 
żyć hołd polskiemu morzu i ślubować gotowość 
jego obrony przed obcemi zakusami do ostat- 


niej kropli krwi. W żywiołowej tej manifesta- ? czem z tarasu 
cji wzięli udział również członkowie koła pog- 


łów Strzelca osłabiało się Stow. Kat. Mł, 
Polskiej, Sprawa ta została w szczegółach 
omówiona na konferencji dowódcy O. K. 
z ks. biskupem Okoniewskim ! w myśl niej 
członkowie $trzelca otrzymując w Związku 
wyszkolenie wojskowe pod komendą zawo 
dowych ołicerów, mogą należeć nadal do 
Stow, Kat. Mł. Polskiej, gdzie pod kierun- 
kiem księży otrzymają wychowanie moral- 
ne. 

Potrzeba jednolitej i sprężystej organiza 
cji P. W. uwidacznia się jaskrawo wobec 
wrogich demonstracyj naszych sąsiadów, 
Ostatnia demonstracja organizacyj niemiec 
kich we Wrocławiu tuż nad granica Polski, 
w której wzięło udział około 150 tysięcy 
zorganizowanych osób, a więc siła prawie 
trzech korpusów, daje świadomość niebez- 
pieczeństwa każdemu byłemu żołnierzowi, 
W tych warunkach staje się jasną koniecz- 
ność posiadania jednej silnej organizacji 
przysposobienia wojskowego w Polsce. 

Przemówienie p. Wojewody przyjęto 
śiomkiemi oklaskami. 

Z kolei zabierali głos: Prezydent miasta 
Grudziądza p. Włodek, który wita Zjazd 
im. Związku miast pomorskich, którego jest 
prezesem i im. miasta Grudziądza, życząc 
pomyślnych obrad. Mjr. Adamczyk wita 

EARN imieniem Armji czynnej w zastęp- 
stwie p. gen. Rachmistruka kończąc okrzy- 


mamifesitacja narodowa 


oficerów z terenu W. M. Gdańska, dokumen- 
tując odwieczną łączność, jaka wbrew zmien- 
nym kolejom losu pomiędzy Gdańskiem a Pol- 
ską istnieje i zawsze istnieć będzie. 

Po mszy św. w nowym kościele dowódca 
16 dywizji piechoty z Grudziądza, p. gen. 
Rachmistruk, w towarzystwie p. gen. Górec- 
kiego, p. w.-kom. Rządu Bederskiego i szeregu 
przedstawicieli władz przeszedł przed frontem 
oddziałów, ustawionych na ul. 10 Lutego, po- 
„Morskiego Oka“ odebrał de- 
filadę. Następnie na pomoście w obecności đe- 


Biedna poczia śdońska 


Bobrze jei się rowodzi 


Poczta gdańska nieraz żaliła się, że poczta 
polska w sporcie gdańskim rzekomo bardzo 
zaszkodziła jej interesom, odbierając wielką 
część przesyłek i zarobków. Prasa niemiecka 
w Gdańsku, która wierzy chętnie takim nas 
rzekaniom, lamentuje nad ciężkim losem pocz: 
ty niemiecko gdańskiej. Tymczasem tak źle 
być nic może, jak s'ę pisze w dziennikach nie 
miecko gdańskich, ponieważ poczła gdańska 
rozbudowuje główny gmach swój na ulicy 
Długiej w Gdańsku i poświęca jako pierwszą 
ratę 75.000 gid. na ten cel Rozbudow. mają być 
nietyłko urządzenia w Gdańsku, lecz także wē 
Wrzeszczu i na przedmieściach. Razem kosz: 


wem Si 


czem orkiestra 64 P. P odegrała hymn pań | 


stwowy. 

Następnie prezes Dątrowski wzniósł œ 
krzyk: „Wolewodą Pomorski Wiktor La- 
mot — niech żyje. 


no trzykrotne. 


Na Marszałka £jazdu wybrano jedno: | 
słośnie (ocemnialego) posia mir. Wagnera 
z Bydgoszczy. Na wiceprzewodniczącego 
posła Snopczyńskiego, jako ławników p. 
Mozolewskięgo z Wa rszawy i Jankowskie- 


go z Katowie oraz jako sekretarza p, Kacz | 


marka ze Śliwię i p. Kozłows skiego ze Świe 
cią, 

Obeimując marszałkostwo mjr. Wagner 
wygłosił dłuższe, piękne przemówienie, 
dziękując przytem za wybór, 

PRZEMÓW TE? TE PANA WOJEWODY, 

Z kolei zabrał głos p. Wojewoda Pomor , 
ski Wiktor Lamot, który wygłosił przemó- 
więnie nacechowane n 'gzwykłem 
mieniem spraw : bolączek wandea wo: 
jennych, oraz wielką serdecznością, wspól- 
czuciem dla tych, którzy za wolność Ojezy 
zny oddal nalepsze swe siły i zdrowie. 


Okrzyk ten powtórzo 


zrozu- | 


|j wieczorem, został OGIoszónY wyrok w 
wielkim procesie komunistycznym w 
| Grudziądzu, 

Jak pisaliśmy już, przed Izbą Karną 
Sądu Okręgowego zasiadło na ławie o- 
skarżonych 19 komunistów oskarżonych 
o działalność wywrotową. 

Rozprawa trwała 9 dni poczem po 
dwudniowej przerwie, został ogłoszony 
wyrok. 

Głównego oskarżoego, przywódcę 
komunistów. opłacanego przez centralę 
! komunistyczną w Warszawie, żyda Szmu 
la. Rozenka skazano na 7 lat ciężkiego 
; więzienia. 

Dalszych oskarżonych; Blauze, Pio- 
|trowskiego, linnerlicha, Józefa Zającz- 
kowskiego, Malinowskiego. Szczepkow- 
skiego, Skórzewskiego i Małwckiego — 
każdego na 5 i pół roku ciężkiego wiezie- 


tować to będzie 200.000 guld. Drugi fakt wska 
zujący na to, że tak bardzo poczcie gdańskiej 
nie potrzeba pieniędzy to okoliczność, że nie 
ekspedjuje „Dnia Pomorskiego“ abonentom na 
szym na terenie W.'M. Gdańska, na czem by 
niewątpliwie poważnie mogła zarobić. 

Dobrze więc wiedzieć o poczcie gdańskiej 
mimo istnienia poczty polsk'ej co powinien 
też zanotować sobie caly szereg mówców gdań 
skich i dzienników którzy oprócz Dyrekcji Kos 
lei zawsze krytykują Pocztę polską, Westers 
platte i in, jako szkodzące rzekomo interesom 
kup'eckim, czy też narodowym W. M. Gdań: 
ska, 


w Grudziądzu 


| Brzywódca komunistów Rozeneł skazany na 7 laf ciężkieśo wiezienia 


Kipkow skiego, Szmolę Boleslawa NS 
kowskiego i Boliszewskiego — każdego 
na 5 lat ciężkiego więzienia i oskarżone- 
ga Chochluka na 2 lata ciężkiego więzie- 
nia. Dwóch oskarżonych tj, Dzierlińskie- 
goi Domańskiego sąd uniewinnił, 


Pozatcm wszystkich skazanych zasą- 
dzono na utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat. 


Oskarżony zaliczono areszt śledczy 
który u niektórych z nich trwa od stycz» 
nia względnie lutego 1930 roku, 

Po ogłoszeniu wyroku, przewoduiczą- 
cy trybunału wiceprezes S. O. Dr, Kor. 
nicki odczytał długie umotywowanie wy 
roku, a 

W motywach wyroku podaje się m. 


Wrzemia rewolucyjne 
MA Kubie 


Generał Menocal, przywódca powstańców, któj 
rzy z wojskami rzędowemi stoczyli już kilka 
bitew. N 


d 


kiem na cześć Marszałka J. PAsudskiegoj 
który zebrani trzykrotnie powtarzają, Pre” 
zes Izby Skarbowej p. Kossjor wita Zand 
życząc pomyślnych obrad, przyczem w, 
dłuższem przemówieniu porusza szeregi 
spraw aktualnych dotyczących członków, 
Związku Inwalidów. Wiceprezes Zarządu 
Głównego Inwalidów Wojennych. p. Pająk i 
Warszawy wyraża w dłuższem przemówiez 
niu swoje uznanie dla prac nad rozwojem 
organizacyjnym Okręśu Związku tu na Poj 
morzu, przyczem życzy pomyślnych obrad 
nin'ejszego Zjazdu. 


-"_ Pedoficerewic calego kraju 
skiadaja hold i ślubowanie polskiemu morzu 


w Gdyni 

legacyj wszystkich okręgów i licznych pocztów 
sztandarowych, urzędujący wiceprezes Związ- 
ku, p. Pawlak odczytał uroczyste ślubowanie w 
imieniu całej zgromadzonej rzeszy podoficer- 
skiej, że wytrwale stać będzie na straży wy- 
brzeża polskiego, które jest i pozostać musi po 
wsze czasy w polskiem władaniu. Uroczystość 
zakończył symboliczny akt wrzucenia wieńca, 
w nurty morskie z pokładu statku „Hanka“; 


któremu towarzyszyło odegranie Hymnu Naro” 2 


dowego i Roty. 

Prócz wymienionych już przedstawicieli 
władz, w uroczystości brali jeszcze udział m. 
in. pp. pułk, Edm, Krzyżanowski, członek za 
rządu gł. Fed. Pol. Obr. Ojczyzny mjr. Oz- 
pała w imieniu dowódcy O. R. Toruń, nacz. 
wojew. Grzanka z ramienia Okr. Pom. Zw. 
Ofie, Rez. i t, d» 


Na zakończenie uroczystości, ma tarasie 
„Morskiego Oka“ odbyła się akademja. Po za- 
gajeniu przez p. w.-prez. Związku Pawlaka i 
prezesa Okr. Pomorskiego Tycnera na prze 
wodniczącego powołano wśród gromkiego aplau 
zu prezesa koła z Gdańska p. Reinera, poczermn 
przemówienia wygłosili pp. gen. Rachmistruk, 
reprezentujący na uroczystości p. Marszałka 
Piłsudskiego, gen. Górecki, pułk. Krzyżanow- 
ski, kpt. Koc w imienin Zw. Strzeleckieco, 
wreszcie senjor ludności kaszubskiej p. Ozy 
żewski. Pozostały program zjazdu w sohotę 1 


niedzielę wypełniły obrady organizacyjne. 


W piątek dnia 14 bm, o godzinie 6-tej |nia, Pawlewicza, Burskiego, Podlaskiego | w porozumieniu z komunistyczhą partją 


polską i dążyła do dokonania przemoco 
zmiany ustroju Rzeczypospolitej Polskiej 

Sąd opierając się na zeznaniach za. 
przysiężonych świadków i wywodach rze 
czoznawcy, powyższe twierdzenie ustala 
wobec tego uznal zasądzonych za win. 
nych działalności zdrady Państwa. Sąd 
przyjął jako nadzwyczajne akoliczności 
i to, że cała robota komunistyczna odby. 
wała się na terenie Pomorza i na tym 
Pomorzu, gdzie jakikolwiek zamęt tuż 
nad granicą wrogo nam usposobionego 
sąsiada mógiby zagrażać Niepodległości 
i Wolności Tych prastarych i odwiecznie 
polskich rubięży, 

Dlatego też sąd biorąc powyższe pod 
uwagę, przy wydawaniu. wyroku, nie 
przyjął żadnych okoliczności 


łagodzą. 


in. że Sąd stwierdził z całą stanowczo. | tych. 


ścia że partja PPS Lewica działała Ściśle 


wTUREK, DNIA 18 SIERPNIA 1931 R. 


wtorek BYDGOSZCZ 


i 4 8 Kalendarzyk rzym.-kat. 
pnia I Poniedziałek Anastazy 


sii? 
Hema Wtorek Heleny 


— Dyżury aptek, Apteka Centralna ul, 
Gdańska 19, tel. 994; Apteka „Pod Lwem' O- 
kole ul. Grunwaldzka 144, tel. 191. 

— Polskie Tow. Krajoznawcze. Touring- 
Klub, ul. Libelta 5, tel. 2256 od godz. 9-tej do 
19-tej wydaje zniżki kolejowe — wszelkie in- 
formacje w sprawach turystycznych i wyciecz- 
kowych. 

— Muzeum Miejskie: przy Starym rynku o- 
twarte codziennie od godz. 10 — 16-ej, w nie- 
dziele święta od godz, 11 — 14-ej. 


REPERTUAR KIN. 


— Kino „Kristal, Nowy program p. t. „Wie- 
czay Płomień" i „Kobieta przyszłości”. 

— Kino „Nowości*. Dalej wyświetla ,„Ser- 
ce i sport' oraz nadprogram. 

— Kino „Marysieńka“. Gigantyczny film p. 
4+ „Wieża Miłości” ze słynnym John Barrymo- 
re w głównej rok i drugi film sensacyjny „Dja- 
belska przełęcz”. 


Z umiasia 

—- Rozporządzeniem D. O. K. P. Gdańsk 
Nr. 131244 z dnia 11. 8. 31 przywraca się ruch 
zredukowanych poc. pasażerskich z dn. 14/15. 
8, 31 tutejszem pismem z dnia 10. 7. 31. 

1) Linja Laskowice—Grudziądz — poc. 611 
adj. z Grudziądza 2,47 przyj, do Laskowiec 3,19, 

pvc. 612 odj. z Laskowice 2,20 przyj, do Grudzią 
e 3,09. 

2) Linja Puck—Krokowo—Puck 
3212/5211 odj. 8,20 przyj. 21,36. 

3) Linja Reda—Wejherowo — poc. 5531 od- 
iazd 7,20. 

— Zebranie wszystkich pracowników miej- 
skich, tramwajów i elektrowni, oraz warsztatów, 
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 19-tej w małej 
sales restauracji pod „Lwem“, przy ulicy Marsz. 
Focha 4. 

Ze względu na ważność spraw, postawionych 
na porządku obrad, obecność wszystkich praco- 

— Ostrzeżenie. W dniu 17 bm. przeprowa- 
dzać będzie 62 pułk piechoty Wlkp. na strzel- 
nicy bojowej 15 dywizji piech. Wikp. ostre 
strzelanie. Drogi w tym kierunku strzeżone 
będą przez posterunki wojskowe. 

— W nocy z dnia 15 na 16 bm. włamali się 
nieznani sprawcy do biura Franc. Tow. Okc. 
„Perun* przy ul. Gdańskiej 44, skąd skradli 
jedną kasetkę z zawartością około 1.000 zł. róż 
nych protestowanych weksli itp. 

— Dnia 15 bm. został ujęty Śmiszewski Jan, 
pochodzący z Włocławka, który na szkodę p. 
Michalskiego Feliksa zam. w Bydgoszczy, skradł 
motocykl. Złodziej nie umiejący jeździć popro- 
sił jakiegoś kolejarza, który mu puścił w bieg 


poc. 


maszynę. Złodziej wsiadłszy na motocykl u- 
»rawiał harce po Bielawkach wjeżdżając na 
parkany przez co wyrządził różne szkody. Nie 


fortunnego motocyklistę jeżdżącego boso pr” 
chwyciła policja kładąc kres i odsyłając na na- 
ukę jazdy pod Wały Jagiellońskie, 

— Ujęto za kradzież 2 osoby, 2 osoby za 
przekroczenie obyczajów i 1 osobę za pijaństwo 


TA 


Uroczystość u koleiarzy 

W ubiegły czwartek grono kolejarzy byd- 
goskich żegnało p. pułk. Polniaszków, którzy 
przez parę ubiegłych łat chętnie współpracoe 
wali z brac'ą kolejarską, poświęcajac dużo cza 
su i chęci dla uprzyjemnienia życia kolejow: 
ców. Pami Polniaszkowa całe dnie spędzała w 
świetlicy kolejarskiej, pracując nad urządze: 
niem przedstawień * jasełek. 

W czasie skromnej kolacji liczne toasty 
wznoszono za zdrowie pułkownikowstwa. — 
Przemówienia p. inż. Schmidta, p. inż. Staz 
browskiego, przedstawicieli kolejarzy pp. Kos 
niecznego i Chwaśniaka, oraz odpowiedź pułe 
ko'wnikowstwa, świadczyły o serdecznych węż 
złach, łączących pp. Polniaszków z kolejarza: 
mi. Podczas kolacji przygrywała własna orz 
kiestra kolejowców, chór wykonał szereg pies 
śni, a p. Jasiński odśpiewał bardzo ładnie parę 
piosenek. 


Omal nie iraścdja 

Dnia 15 w niedzielę wybuchł pożar w do- 
mu przy ul. Leszczyńskiego 2. Powodem po- 
żaru był papieros. Otóż jeden z lokatorów wy 
paliwszy papierosa rzucił ustnik w kąt pokoju 
gdzie stał parasol. Ponieważ sprawca mimo- 
wolny pożaru, wyszedł z mieszkania, nikt nie 
zauważył, że zatlił się parasol, a potem z ko- 
lei obicie, firanki itd. Dopiero, gdy dym za- 
czął wydostawać się przez okno i drzwi, gospo 
dyni mieszkania spostrzegła ogień i zaalarmo- 
wała Straż Pożarną, której dzielna postawa i 
energiczna akcja likwidacji ognia unicestwiła 
pożar. 


M 


ERY 


HTI: 


ści się specyficznego sentymentu. jakież echa 
wzniosłe, pełne dumy narodowej. czci i mi- 
łości budzą w sercu każdego Polaka, 'leż rez 
m iniscencyi szlachetcwa i tragedyj Zarazem. 
Mają i imre armje swych podchorążych 
kaaetów,  aspirantów uficerskich — jednak w 
żednem państwie miana podchorąży nie koja: 
jarzy się w umysłach i sercach ogółu społeczeń 
stwa z taką głębią niemal podświadom. uczuć 
oddania i ukochania co w Polsce. 

Wszędzie indziej poza granicami Polski 
kadeci — to Ji tylko wychowankowie zawo» 
dowych szkół wojskowych, ełewi zawodu wos 
jackiego, nierzadko lekceważeni jako n'ez 
produktywni zgoła pasorzyci — u nas czemś 
zupełnie innem, czemś więcej, niż tylko przys 
szl oficerowie. Na barkach ich ciąży świetlana 
tradycja najszczytniejszego porywu dusz mło 
dych — nieskażonych wygodnym bezwładem 
kompromisów. 

Na wiekowym zegarze dziejów Polski za 
trzy zgórą miesiące wybije poraz setny w 
rocznym nawrocie czasu owa północ cudu res 
surekcji acz chwilowej Najjaśniejszej, która 
mimo dław'ących obroży moskiewskich satra* 
pów, mimo bezlitośnie tłamszących oków za: 
borczych gnębicieli — przez zamierające, nas 
biegłe krwią męczeńską usta podchorążych 
Piotra Wysockiego cisnęła światu wyrzut, mes 
mento nad grom głośniejsze: Jeszczem nie zgie 
nela, jeszcze żywię i żyć będę po wsze czasy! 
W ową cudną noc listobadową rzucony zew 
strząśnięcia jarzma niewolj stokrotnem odbija 
się echem w nieskalanych „korzyściami“ czczej 
wegetacji sercach kwiatu nanodu, w sercach 
młodzieży, wychowankoów Szkoły Podchorąż. 
Fala czynu z dostojeństwa, wolnego ducha i 
poczucia godności narodowej poczęła, wzbie: 
rać nieubłaganie i ku przerażeniu „trzeźwych* 
tężeje, by wartkim strumieniem dopełnić bies 
gu przeznaczeń! Lepsza śm'erć — niź życie nie 
wolne, bez honoru i Ojczyzny! Fasła te pode 
chorążacy krwią własną na sztandarze wypisali 
i nadal po dziś dzień krwią serdeczną gotowi 
każdej chwili przypieczęto'wać. Otóż. nimb, — 
jaki ich otacza w narodzie stąd właśnie się 
wywodzi, otóż aspekt, jaki im tradycyjnie 
przypadł w. udziale w tejże tradycji tkwi kos 
rzeniami. 

Nie dziw więc — że święta Szkoły podcho 
rążych wybiegają poza jej mury, wc'ągają w 
swój krąg szerokie sfery cywilów, którym arz 
cydrogimi są junacy, uosobniający sobą naje 
wznioślejsze oechy rycerstwa polskiego, niez 
ugiętego w boju i oddanego duszą w pokojo: 
wej/roli wychowawcy młodych pokoleń. Ta: 
kiemże świętem była onegdajsza uroczystość 
promowania na oficerów 94 wychowanków 
Szkoły Podchorążych w Bydgoszczy, która 
skupiła na dziedzińcu Szkoly conajprzedniej: 
szych luminarzy intelektualnych į społecznych 


iosia Uroczysk 


ma oficerów 


W przeddzień promocji w ubiegły piątek 


odbyła sie o godz. 9 w kaplicy szkolnej uroz | iiwośc: 


czysta msza żałobna na intencję poległych wy | 


chowanków szkoły wieczorem zaś 


wychowanków 7 kursu Szkoly Podchorążych w Bydgoszczy 


Podchorążowie! — ileż w słowie tem mie: | naszego miasta. 


przed oczyma dzień 15 sierpnia w którym te 
dniu oręż polski okrył się w obronie sprawied 
i wolności wiekopomną sławą. Hasła 
te wszczepiać odtąd mają w dusze młodego 


o godz. 20 | pokolenia, dla którego służba wojskowa, nie- 


capstrzyk oraz apel poległych. Niezatarte wra | jednokrotnie stanowić będzie szkołe wycho» 


żenie pietyzmu wywarł na obecnych apel po- 
ległych. Wśród ustawicznego suchego trzasku 
karabinów maszynowych i huku granatów ręcz 
nych wywoływano dziesiątki nazwisk bohater” 


wania narodowego. 

Z kolei odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pierwszego w Bydgoszczy pomnika Marszałka 
Piłsudskiego o czem szczegółową 'relację poda. 


sk'ch podchorążaków a zgodny chór żyjących | jemy osobno na innem miejscu. 


towarzyszy broni odpowiadał stereotypowem 
zimnym jak stal a jednak wstrząsającym do 
głębi: „poległ na polu chwały” Skupiona cisza 
wokół, a tylko niespokojnie na tle ciemnego 
nieba migocące płomienie łuczyw zdawały się 
przesyłać tym co w kwiecie wieku poszli w 
zaświaty, koleżeńskie pozdrowienia towarzy: 
szy. Nie wszystek umarłeś bracie — pozostała 
po Tobie pamięć czysta i wzniosła, która nam 
w razie potrzeby przyświecać będzie przykła: 
dem. 


POLOWA MSZA ŚWIĘTA. 


Właściwą uroczystość promocj' zainaugu* 
rowała solenna msza św. polowa, odprawiona 
przez ks. kanclerza Jachimowskiego z bisku= 
piej kurji wojskowej w asyście kapelana szkol 
nego ks. ppułk. Szułkieuęcza. Przed fronto: 
nem Szkoły ustawiono malowniczo zielen'4, 
kwieciem i dywanami przybrany ołtarz poloz 
wy, po bokach którego ustawiły się kompanje 
honorowe miejscowych formacji wojskowych 
ze sztandarami, delegacje stowarzyszeń i orga 
nizacyj PW. również ze sztandarami. W piers 
wszym rzędzie krzeseł zasiedli insp. armji, 
gen. dyw. Osiński jako reprezentant p. Prez 
zydenta Rzplitej, wicewojewoda poznański p. 
Kancki jako przedstawiciel p. premjera Pry= 
stora i rządu starosta dr. Bereta, komendant 
szkoły pułk. dr. Polniaszek i nowy dowódca 
Szkoły Podch. pułk. dypl. Kossecki, radca 
miejski p. Śpikowski reprezentujący wiceprez. 
miasta dr. Chmielarskiego, prezes Dyrekcji 
Poczt p. Maciejewski, dow. 62 pp. pułk. Powie 
rza, w zastępstwie nieobecnego dowódcy dyw. 
gen. Thommeego, dowódca 61 pp. pułk. Kore 
kozowicz, konsul Rolbiewski, mec. dr. Syp- 
niewski w imieniu Rady „Miejskiej, wiceprezes 
Zw. Legjonistów p. Papiński, prezes Pom. Zw. 
Związków Zawodowych prof. Podgórski, preze 
ska Zw. Kobiet dla obrony kraju p. Wigurzye 
na, inż. Szmidt, prof. Eustachy Garbicz z ra: 
mienia Rady okręg. BBWR. i inni. 

Po skończonem nabożeństwie ks. kancłerz 
Jachimowski wygłosił podniosłe kazanie, w 
którem nawiązując do słów ewangelj* o szczyt 
nem posłamnictwie żołnierza, jako niestrudzo* 
nego orędownika prawdy, sprawiedliwości i 
wolności, apełował do absolwentów Szkoły by 
hasła te wcielałi nieug'ecie w czyn, dzierżąc 
wysoko sztandar honoru żołnierskiego, mając 


| m z ESA 


Sukces bydgoskich motocyklistów 
na forze grudziadziim 


Wspaniała jazda naszych motocyklistów, 
ich brawura i odwaga zjednały im niekłamaną 
i szczerą sympatję u tych, którzy na wszelkie- 
go rodzaju biegach czy wyścigach się udziela: 
ją. To też przeszło 3000 takich motomanów i 
manek przybyło w ostatnią niedzielę na tor 
kołarski do Grudziądza. 

Przebieg wyścigów był bardzo emocjonu: 
jący ze względu na krótką trasę toru i ostrość 
wirażów z t. zw. bandami. 

Na czoło w każdym prawie biegu wysuwali 
się rycerze stalowych rumaków z Bydgoszczy, 
dowodząc tem, po raz niewiadomo który, o 
wysokiej klasie swej „fachowości“ i rutyny. 
Wspaniałych wyczynów odwagi i brawurowej 


goszczanin, na swym rasowym Rudge Whit- 
worth Ulster. Jeździec ten ma już „na rozkła- 
dzie“ wspaniałe zwycięstwa odniesione w wy% 
ścigach o Grand Prix w Mysłowicach, Kato: 
wicach, Warszawie, Poznaniu i ostatnio w Ło- 
dzi. 

W Grudziądzu spotkał się w przedbiegu 
z groźnym rywalem p. Radzickim i ustąpił mu, 
ale tyłko dlatego, że upadł i stracił minutę na 
czasie. W biegu finałowym „Fonsio* wysuwa 
się odrazu naprzód i prowadzi bieg do końca, 
zostawiając daleko za sobą p. Radzickiego. 
Sportowcy Grudziądza przyjmowali bydgo- 
skich gości jak mogli; wieczorem zaś odbyła 
się miła uroczystość rozdawania nagród w loz 


jazdy ERR E RAE T NAA p. Alfons Ziółkowski, Byd- | kalu kawiarni „Wielkopolanka“. 


Tragiczny final 


przejażdźki kajakiem 

Wczorajszej niedzieli zażywał przejażdżki 
kajakiem po Brdzie 26 letni Tadeusz Chaba: 
jewsk1 (księgarz) | 26 letni Znaniecki Ger- 
wazy. Gdy obaj znależi* się przed tartakiem 
Frankego, natknęli się na łańcuch żelazny, — 
którym umocowana była barka do brzegu. — 
Chcąc przepłynąć pod łańcuchem, schylili się, 
przyczem utracili równowagę i wpadli do woz 
dy. Chabajewski zdołał uchwycić się lańcu- 
cha, lecz tylko na chwilę. Schwycony w kur- 
czowy uścisk tonącego Zman'eckiego został 
wciągnięty do wody i Obaj poszli na dno. — 


Go piszą © Sono WERRSREKAM w WIEK E 
i i „Bristolu” wybitni Polacy 
i cudzoziemcy. 

ah do Polski przyciąśnięta. jej 
sławną przeszłością, oraz chlubną a dobrze 
zasłużoną opinją malowniczości Zakopane- 
go. Z całego serca życzę Polsce przyszło- 
ści tak sławnej i szczęśliwej, jak była jej 
przeszłość. Przez wielką sympatję dla na- 
rodu polskieśo, a specjaln. e dla tych Pola- 
ków, którzy uczynili mój pobyt w „Bristo- 
lu” tak miłym przez swą uprzejmość i ser- 
deczną grzeczność, zachowam najlepsze i 
niezatarte wspomnienia z mojej śościny w 
pięknej Polsce : Tatrach, — Karolina van 


Dotychczas wydobyto jedynie zwłoki Chaba: | Lauches — van Demmele, La Haye, Holan- 


jewskiego. 
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DEFILADA. 

O godz. 11,30 gen. Osiński w otoczeniu 
przedstawicieli władz odebrał defiladę absol- 
wentów i wychowanków Szkoły oraz organis 
zacyj biorących udział w uroczystości. W kar 
nym ordynku szły dzarsko oddziały podchęe 
rążych piechoty, kawałerji i artylerji, oddziae 
ły Kolejowego PW., Policji * Państw., Strzelca 
harcerzy, Sokoła, Powstańców i Wojaków — 
oraz stowarzyszenia PW. wzbudzając ogólny 
podziw jumacką swą postawą. 

Po godzinnej przerwie gen. Osiński w 4 
syśce przedstawicieli władz miejscowych od: 
słonił nazwisko patrona LX rocznika wycho 
wanków Szkoły podporucznika Piotra W yso- 
ckiego wyryte na specjalnej tablicy marmaroż 
wej patronów kursów szkolnych, mieszczą 
cej się na Ścianie korytarza 2 p. Gen. Osiński 
wygłos'ł przytem krótkie przemówienie, wyka 
zując życzenie, by życie i czyny nieśmiertel: 
nego patrona absolwentów znalazły w nich naj 
zacieklejszych propagatorów. Odpowiedział 
kpt. Kułwieć, przyrzekajac w imieniu absol: 
wentów szkoły spełnien'e, życzeń generała. 


PROMOCJA 

Z kołei rozpoczeła się właściwa uroczy: 
stość promocji, poprzedzonej zdaniem cho» 
rągwi szkolnej młodszemu rocznikowi. Na dzie 
dzińcu Szkoły ustawili się w czworobok ab- 
solwenc, do których przemówił komendant 
szkoły ppułk. dr. Polniaszek, wyrażając tm 
podziękowanie za pieczolowitą straż nad sztan 
darem, tym widomym symbolem celów i zadań 
jakie sobie Szkoła Podch. w dziedzinie wy: 
chowania polsk'ego korpusu oficerskiego poż 
stawiła. Korzystając z okazji ppułk. dr. Poł- 
niaszek, który w tych dniach opuszcza dotych 
czasowe swe stanowisko, by objąć dowództwo 
jednego z pułków stacjonowanych w Tanno* 
polu, pożegnał się ze swymi wychowankami i 
korpusem oficerów: wykładowców, dziękując 
im za dotychczasową współpracę * życząc im 
szczęścia w dalszej służbie. Nasta- 
pił z kolei moment zdania chorągwi wśród 
dźwięków hymnu narodowego drugi rocznik 
szkolny przyjał z rąk absolwentów sztandar 
Szkoły. 

Po 30 minutowej przerwie absołwenci, przy 
brani już w mundury of'cerskie stanęli w or: 
dynku przed gmachem szkoły wokół pomni 
ka Marszałka Piłsudskiego. Na. wstępie promo 
cji gen. Osiński wręczył trzem prymusom szko 
ły, a to ppor. piechoty Szczepanowi Madejo= 
wi, ppor. Kawalerj; Bohdanowi Pawlowiczowi 
i ppor. artylerji Janowi Konoplickiemu szable 
honorowe ofiarowane przez Prezydenta Rzpli= 
tej składając wyróżnionym imien'em dostojne 
go ofiarodawcy oraz Marszałka Piłsudskiego 
życzenia wszełkiej pomyślności na obranej dro 
dze życia. Następnie gen. Osiński wręczał 
po kole* absolwentom świadectwa dojrzałości 
i dekrety nominacyjne ma podporuczników. 


OBIAD ŻOŁNIERSKI i 
Po ukończeniu promocji uczestnicy Wo 
czystości zasiedli do wspólnego obiadu żołnier 
skiego w czasie którego wygłoszono szereg 
przemówień. Kolejkę toastów rozpoczął gen. 
Osiński wznosząc kielich na cześć p. Prezy: 
denta Rzplitej i Marsz. Piłsudskiego następnie 
toastowal na cześć armji wicewojewoda pozs 
nański p. Kancki, pułk. Powierza wzniósł zdro: 
wie Szkoły Podch. mec. dr. Sypniewski ma 
cześć podchorążaków, jeden ze świeżo zamiana 
wanych ppor. toastował na cześć opuszczają» 
cego Bydgoszcz pułk. Polniaszka, któremu 
zgotowano serdeczną owację, ETE Polniaszek 
pił do rąk nowomianowanego dowódcy Szkoły 
pulk. Kosseckiego. Pod koniec obiadu odozy: 
tano szereg felegramów z życzeniami, jakie m. 
in. nadesłałi pierwszy w'ceminister spr. wojsk 
den. Fabrycy, biskup połowy ks. Gałl, szef szta 
bu generałnego gen. dyw. Piskor i inspektor 
armji gen. dyw. Sosnkowski. 
Popołudnie wypełniły zawody hippiczae 
i trójbój artyleryjsk* o czem podamy osobne, 
sprawozdanie wieczorem zaś w salonach Kadi 
syna szkolnego odbył się raut, który w ser: 
decznym i nieprzymuszonym nastroj! prze?! 


ciągnął się daleko poza północ 


ETZYTTTWYY TWW (TIRE Zi Tp | TP aaa aa A 5 PET aa x Mew": ii 
i ' — 
" 
{ 


, sty grodzkiego Montwiłła, delegatów i licznie 


* ogródków domków zamiast altanek, gdyż dom- 
* ki te miałyby wielkie znaczenie społeczne i wy- 


Ji: wice-minister pracy i opieki społecznej p. 


"landij Austrji i Szwajcarji, oraz licznyc:: 
` mias. polskich. 


rażając uznanie dla Towarzystwa oraz, że mia- 


` spodarcze obywateli miasta. Pozatem przemó- |. 
' wił starosta grodzki Montwiłł, który podkre- 


| moralnym i materjalnym obywateli polskich. 


' kovec z Pragi, wyrażając potrzebę wspólnej 


` przed wspólnym wrogiem. Przemówienie swoje 


* skiego oraz dwóch sekretarzy i ławników; na- 
- matkę. Sprawozdania z działalności nie odczy- 


- gresu. otrzymał sprawozdanie drukowane. Po 
" krótkiej dyskusji udzielono komisji rewizyjnej 


i ry w pięknych słowach podkreślił znaczenie 
` tworzenia ogródków działkowych sięgając do 
| starożytnych czasów. Również wyraził uzan- 
| nie dla prać p. Wodwuda przedstawiając go 
` jako ojca duchowego grudziądzkich ogrodów. 


; dy ogrodnicze p. Fretscha, poczem został wy- 


s: stąpiono do uchwalenia porządku obrad, po- 
` czem komisja wniosków odczytała szereg rezo- 


< nizowania właścicieli ogródków działkowych i 


wszystkich miastach, które to organizacje na 
tem polu położyły olbrzymie zasługi. 


` czem poświęcenia dokonał ksiądz proboszcz 
| Partyka, Następnie chór „Echo“. odśpiewał 
szereg pieśni oraz dzieci wykonały kilka pro- 
¿dukcji tanecznych. ) i 


| następnego dnia. ` 


- Drugi Kongres 


działkowych w Grudzias 


stępnie wybrano 30 członków z wszystkich 
stron Polski, z czego 20 weszło do rady nad- 
zorczej, zaś 10 do zarządu. 

Po wspólnym obiedzie uczestnicy kongresu 
wyjechali tramwajami do parków i ogródków 
działkowych celem zwiedzenia. Na tem kon- 
gres zakończono. 


Przed czterema laty przystąpiono do orga- 


mimo krótkiego istnienia tego towarzystwa 
zdołano już zorganizować towarzystwa we 


Kongres rozpoczął się dnia 15 sierpnia b. r. 
nabożeństwem w kościele seminaryjnym, po- 
czem wyruszono przez miasto do ogrodu dział- 
kowego im. Tadeusza Kościuszki, gdzie przy- 
jął gości przemówieniem p. Kosianowicz, po- 


Już od dłuższego czasu wywiadowcy policji 
grudziądzkiej śledzili pilnie dom przy ul. Czer- 
wonodwornej nr. 8, gdzie często po nocach 
zbierało się podejrzane towarzystwo. 

Jak stwierdzono, podejrzani osobnicy zbie- 
rali się w mieszkaniu robotnika niejakiego Su- 
chockiego. 

Onegdaj nad ranem wywiadowcy policji 
wkroczyli do mieszkania Suchockiego w celu 
dokonania rewizji. W chwili wkroczenia po- 
licji zastano w mieszkaniu Suchockiego nieja- 
kiego Władysława Sienkiewicza rodem z Wil- 
na, który jak się później okazało jest zawodo- 
wym włamywaczem, grasującym od dłuższego 
czasu w Grudziądzu i okolicy. Przy aresztowa- 


Po wspólnym obiedzie został kongres otwa1- 
ty w obecności p. prezydenta Włodka, staro- 


zebranych gości. 


Zebranych powitał prezes zarządu główne- 
go w Poznaniu p. Marciniec, który wskazał 
na cele i znaczenie ogródków działkowych, da- 
lej wskazał potrzebę budowania na terenie 


chowawcze. Po ukończeniu swojej mowy od- 
czytał vadesłane telegramy. Życzenia nadesła- 


żubroricz, zarządy Towarzystw ogrodów dział- 
kow: ch z Belgji, Francji, Czechosłowacji, Fin- 


Na.'ępnie zabrał głos p. prez. Włodek, wy- 


sto jak dotąd zawsze gotowe będzie do udz:e- 
lenia odpowiedniej pomocy, ponieważ ogródki 
działkowe mają znaczenie wychowawcze i go- 

Z inicjatywy Naczelnej Organizacji Zjedno= 
czonego Przemysłu i Rolnictwa Zachodniej Pol- 
ski, działającej w porozumieniu ze związkami 
ziemian i organizacjami rolniczemi Wielkopol= 
ski i Pomorza, utworzony został, pod przewod: 
nictwem p. Włodzimierza WattasSkrzydlew= 
skiego z Wójcina pow. Strzelno, Komitet orga: 
nizacyjny, mający na celu powołanie do życia 
„Związku Wytwórców Jęczmienia Browarnego 
Zachodniej Polski“. W skład Komitetu, obok 
przedstawicieli wytwórców jęczmienia z po: 
szczególnych okręgów, wchodzą również re= 
prezentanci Izby 'Rolniczej, związków ziemian 
i organizacyj rolniczych, oraz sfer naukowych. 

Z pośród zbóż produkowanych w Polsce 
dla jęczmienia, nadającego się na cele browar- 
niane, istnieje obecnie na rynku światowym 


Ślił ważność pracy towarzystwa nad rozwojem 


Dalej zabierali głos delegaci licznie reprezen- 
towanych miast polskich. Przemawiał jeszcze 
przedstawiciel Czechosłowacji p. Stanisław Mi- 


pracy na każdem polu narodów słowiańskich 


wygłoszone w języku czeskim, zakończył okrzy- 
kiem „nazdar“, Imieniem koła dziennikarzy 
grudziądzkich życzenia kongresowi złożył p. St. 
Kunz, . 


Na marszałka kongresu jednogłośnie wy- 
brano p. prez. Włodka, na zastępcę p. Skawiń- 


stępnie wybrano komisję wniosków i komisję re z 


POD 


— Idea zwycięży warcholstwo. Wichrzycież 
le porządku społecznego nie mogą przeboleć 
tego, że cała zdrowo myśląca młodzież pod- 
górska, zapisuje się gremjalnie do szeregów 
Zw. Strzel, gdzie pod opieką ludzi niezarażo= 
nych fałszem i obłudą, wyrasta na dobrych 
obywateli państwa — gdzie w twardej szkole 
przysposobienia wojskow. nie uczy się wzno» 
sié służalczych wiwatów na cześć różnych doz 
morosłych „dyktatorków* i innych „dygnita: 
rzy“ z pod ciemnej gwiazdy, lecz uczy się ko: 
chać pracę. Solą w oku jest szczególnie oso= 
ba naszego zacnego sekretarza ob. Wł. Ko- 
będży, który cieszy się u młodzieży wielkim 
zaufaniem i zdobył swoją nad młodzieżą opie: 
ką, jej serca. To też niedzielny numer „Sło: 


tywano, ponieważ każdy z uczestników kon- 


i zarządowi absolutorjum. Po sprawozdaniu 
wygłosił dłuższy referat p. prof. Tkaczyk, któ- 


Na tem przerwano obrady do godziny 12 


W drugim dniu kongresu zwiedzono zakłą- 


świetlony w kinie „Gryf”, przy wypełnionej 
sali, film propagandowy idei ogródków dział. 
kowych p. t. „Kraina słońca”. O godz. 12-tej 
przystąpiono do dalszych obrad. Obradom 
przewodniczył p. Skawiński z Warszawy i przy 


Sępolneo 


— Likwidacja mleczarni w Sypniewie. Istnie 
jaca w Sypniewie mleczarnia została z powo» 
du trudności finansowych zlikwidowana. 


lucyj różnych organizacyj działkowych. Na- 
TO A CESARE PEZDOE TEE WYCENIE 1 


Świecie 


`  — Pożary w powiecie. W Kosowie wybuchł 
"wielki pożar w zabudowaniach gospodarczych 
p. Tyma z przyczyn niewytłumaczonych. Spio- 
nela stodoła i stajnie wraz z licznym inwenta- 
rzem martwym. Szkody ocenia poszkodowany 
ponad 20 tysięcy złotych. — Zaledwie przes 
brzmiało straszne echo wielkiego pożaru w po: 
bliskiem Kosowie, a wybuchł w Małociechowie 
onegdaj wielki pożar w stodole p. A. Piotrowz 
skiego. Pomimo akcji ratunkowej, wielka sto: 
doła napelniona zbożem, spaliła się doszczęt: 
nie, oraz nadpalone zostały częściowo 2 naj 
bliższe budynki gospodarcze. Pozatem WE 


— Ruch organizacyjny B. B. W. R. W poż 
wiecie zorganizowano następujące nowe Koła 
B. B. W. R.: do prezydjum Koła B..B. W. R. 
w Wilkowie wchodzą pp.: Dobber Franciszek, 
prezes, Gappa Paweł, sekretarz; Malicki Al- 
fons, skarbnik, — Do Prezydjum Koła B. B. 
W. R. w Orzełku wchodzą pp: Tabath Jan, 
prezes; Bruchwalski Alojzy, wiceprezes; Saj- 
dowski Feliks, sekretarz; Kowalski Jan, skarb= 
nik. — Do Prezydjum Koła B. B. W. R. w Ob- 
kasie wchodzą pp.: Wegner Bronisław, prezes; 
Brzeziński Dominik, sekretarz; Rosentreter Jan 
skarbnik. — Do Prezydjum Koła B. B. W. R. 
w Dużej Cerkwi wchodzą pp.: Budnik Piotr, 
prezes; Grunert Walter, sekretarz; Hoppe Stez 
płomieni padły wszelkie maszyny gospodarcze. | fan, zast. sekretarza; Hoppe Stefan, skarbnik. 
Istnieje przypuszczenie, że ogień podłożyła zło | — Do Prezydjum Koła B. B. W. R. w Dąbrów» 
śliwa ręka obca. Szkody wynoszą około 204 ce wchodzą pp.: Basandowski Kazimierz, prez 
tysięcy złotych. | zes; Oczkowski Ludwik, sekretarz; Guzik Le: 
on. skarbnik. 
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Wywiadowcy policji w melimie 
paserskiej 


Aresztowanie uzbrojonego włamywacza w Grudziądzu 


r 


f 


ia 
YAN 


Podkreślić należy wzorową organizację zjaz- 
du oraz pięknie udekorowaną salę do czego 
przyczynił się znany z tego p. insp. Wodwud. 

Nadmienić musimy, iż bawiący w Grudzią- 
dzu p. woj. Lamot w drugim dniu obrad zwie- 
dził w towarzystwie starosty grodzkiego i pre- 
zydenta miasta ogródki działkowe. 


nym Sienkiewiczu znaleziono nabity rewolwer. 

Mieszkanie Suchockiego, jak się. okazało, 
było melinę paserską, gdzie zbierali się pv- 
dejrzani osobnicy, W czasie rewizji znaleziono 


trzy rowery pochodzące z kradzieży, kilka 


GÓRZ 


pa O OO ZZ a OWA 


wych rynków, z których np. angielski jest bar 


zarżniętych kur, przyniesionych przez Sienkie- 
wieza ostatniej nocy z wyprawy złodziejskiej 
za Wisłą. . ERZE 

Jak ustalono, często późną nocą do Suchoe- 
kiego przynoszono napełnione worki różnych 
towarów pochodzących z kradzieży. 

Sienkiewicza odstawiono do 
władz prokuratorskich. Dalsze dochodzeria 
w toku. 


lepsza konjunktura, niż na inne zboża. 
Rolnicy polscy, rozporządzając corocznie 
dużemi nadwyżkami jęczmienia, posiadają 
wszelkie dane, aby dobrą konjunkturę na to 
zboże należycie wykorzystać, co jest możliwe 
tylko wtedy, o ile dostarczać będą ziarno ście 
śle odpowiadające pod względem gatunku wy 
maganiom zagranicznych rynków zbytu. Poe 
szczególne rynki odbiorcze mają jedną wspól- 
ną cechę, a mianowicie wymagają dostawy 
większych partyj (kilkadziesiąt wagonów li- 
czących), gatunkowo jednolitego ziarną o wy: 
sokiej wartości browarnianej. Dobór odpoe 
wiedniego ziarna na eksport stanowi zatem za» 
sadniczy warunek nietylko utrzymania dotych= 
czasowych rynków zbytu, ale i pozyskania no: 


wopomorka“ zaczepił w niegodziwy sposób ob. 
Kobędzę, łącząc w jedno sprawy Z. S. ze spra: 
wą jego zawodową. Taka to już ich metoda, 
uczciwość i godńość ludzka nie przedstawia 
dla tych panów żadnej wartości, jeżeli chodzi 
o ludzi z przeciwnego obozu. 

— Sprawa gażowni. Jak się dowiadujemy 
z dobrze poinformowanego źródła, zaintereso= 
wała się gospodarką gazowni miejskiej władza 
wojewódzka i wszczęła już dochodzenia. I 
słusznie, be jeszcze jakiś czas a zabrakłoby w 
naszem mięście światła. Jak widzimy, mowoż 
obrany butmistrz p. Stamirowski zabrał się 
energicznie do tępienia nieporządków w gospo 
darce miejskiej, co należy z uznaniem podkre= 
ślić. ' 


Pns 


Tuchola 


— W uznaniu za pracę. Panu Piotrowskie: 
mu Józefowi, iństalatorowi gazowni miejskiej, 
zam. w Tucholi i p. Chabowskiemu Augusty: 
nowi z cegielni w Koślince, wydało Minister- 
stwo Przem. i Handlu dyplomy honorowe z od 
znaką w dowód uznania za długoletnią, nieska: 
zitelną, a wytrwałą pracę w użyteczności pu: 
blicznej względnie w polskim przemyśle mine: 
ralnym. Uroczyste wręczenie dyplomów od: 
było się we wtorek, dnia 11 b. m. przez p. o. 
starosty p. Robakowskiego w obecności przed» 
stawicieli władz państwowych i samorządo: 
wych oraz pp. pracodawców. 

— Za wzorową hodowlę koni. Za wysta: 
wione na odbytym pokazie konie w Tucholi, 
otrzymali następujący hodowcy nagrody pie- 
ńiężne: pp. Michał Warczak z Gostycżyna — 
60 zł.; Leon Tomaszewski z Pamiątkowa i Woj 
ciech Myk z Wielkiego Mędromierza — po 50 
złotych; Antoni Okonek z Bysławka i Gustaw 
Winter z Pamiętowa po 40 zł; Franciszek Jaz 
uuszewski z Przyrowy, Ignacy Wojtalewicz 


| 
| 
| 


dyspozycji. 


[i segregowania ziarna; 


i 
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Biuwająca stacja 
zmeśicorolo$iczna 
ma Bazíyku 


Towarzystwo komunikacji powietrznej „Lift 
hansa* uruchomiła ostatnio na Bałtyku pływa 
jące obserwatorjum meteorologiczne na parow 


‘cu „Orion“, Statek ten krąży stale po Bałtyku 


i pozostaje w kontakcie z samolotami pasa» 
żerskiemi kursującymi nad Bałtykiem, którym 
podaje ostatnie komunikaty meteorologiczne. 
Powyżej przelatuje nad statkiem „Orion“ wła: 
śnie łódź powietrzna ,„„Dornier:sW al", kursująca 
między Niemcami a Szwecją. 


Polski jęczmień browarniany 
ma rynkach świałowycih 


Uitworzemie Zw. wytwórców jęczmienia browarnianeśo 


dzo pojemny dla jęczmienia browarnego. 
Chcąc zadośćuczynić tego rodzaju wymaga: 
niom nabywców, rolnicy polscy podjąć muszą 
odpowiednie wysiłki, mające na celu produko: 
wanie jednolitego i wyborowego jęczmienia, o 
Ściśle określonych właściwościach (co do wy: 
glądu, zapachu, czystości ziarna, jakości łuski, 
zawartości białka, siły kiełkowania, wagi itd.), 
nadającego się na cele browarniane, który jest 
najbardziej pokupnym i wartościowym rodza: 
jem jęczmienia. Ażeby wysiłki rolników na: 
szych dały rezultat, a mianowicie doprowadzi» 
ły do wytwarzania większych partyj jednoli: 
tego ziarna jęczmienia browarnego, odpowia: 
dającego normom gatunkowym żądanym przez 
odbiorców, muszą być te wysiłki planowe 'Y 
zbiorowo dokonywane. Rzecz jasna, że będzie 
to możliwe jedynie w ramach specjalnej orgaa 
nizacji zawodowej wytwórców jęczmienia brož 
wannego. Taką organizacją będzie „Związek 
Wytwórców Jęczmienia Browarnego*, działaż 
jacy na terenie Wielkopolski i Pomorza. Na 
obszarże tym produkowane są jedne z najlep: 
szych jęczmion browarnych w Polsce. j 
„Związek* w działalności swej opierać sie 
będzie na całym szeregu samodzielnie funkcjo” 
nujących Kółek lokalnych, dla których bedz 
centralą. Każde z Kół obejmować winno 5 d 
10 gospodarstw w pobliżu siebie położonycih 
posiadających podobny rodzaj gleby i warun3 
ki klimatyczne, a nastawionych na produkcję 
odpowiedniej ilości jęczmienia browarnego. 
Co się tyczy zadań samego „Związku“, to; 
polegałyby one na: 1) przydziale odmian jęcze 
mienia odpowiednich dla poszczególnych Kół; 
2) udzielaniu porad i wskazówek Kołóm co doj 
metod uprawy, nawożenia, oraz czyszczenia, 
3) informowaniu Kół 
o wymaganiach rynków odbiorczych co do ja: 
kości ziarna; 4) przeprowadzaniu kontroli i 
kwalifikacji ziarna; 5) urządzaniu pokazów, 
wystaw i targów ziarna jęczmiennego © typie 
browarnym i wreszcie 6) obronie i reprezentas 
cji interesów gospodarczych wytwórców jęcz» 
mienia browarnego. Z zakresu działalności 
„Związku“ jako organizacji zawodowej, wyklu 
czona byłaby wszelkiego rodzaju działalność 
handlowa, a więc sprzedaż jęczmienia, które 
to funkcje pozostawi się do samodzielnego, 
przeprowadzenia poszczególnym Kołom wy» 
twórców. 
A wsiępme do semi- 
Pe aram w Wejherowie | 
Egzamin wstępny do Państwowego Semi- 
narjum Nauczycielskiego w Wejherowie w ter 
minie powakacyjnym rozpocznie się dnia lego 
września r. b. Podania o dopuszczenie do egza 
minu należy składać jak najwcześniej. Do po 
dania dołączyć następujące dokumenty: metry 
kę urodzenia, świadectwo szkolne, życiorys, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, i 


z Gostyczyna i Stanisław Baumgart z Gostys | świadectwo moralności, o ile uczeń aie wstę: 


czyna po 20 złotych. 


puje bezpośrednio z innej szkoły. 
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wórcy „&ch Djabłów* p. t. 
66 film niezwykłej piękności wysp polinezyjs. 
PONADTO DGBOROWY NĄADPROGRAM. 
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Dzis ostalmi raz? „I A B 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
| |! Dnia 18 sierpnia o 11 sprzedaję u spedytora Sadec- 
ih kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 8 m. 
a chodnika, szały, biurka, maszynę do pisania, krzesła, 
h regał, firany, lampy, umywalkę, szafę, leżankę; o 14 w 
i] Podgórzu u Hojnackiego ul. Puławskiego: stoliki, ap- 

t ę, szafę, firany, krzesła, umywalkę; o 14,20 przy 
nl Parkowej 98: kanapę, umywalkę, szafę, wóz, sanie, 
o 14,40 przy ul Urzędniczej 2: kanapę, lustro; o 15,30 
u Wiirtza w Nieszawce: krowę. 29 
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. 


f LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

` Dnia 18 sierpnia o 11 sprzedaję u spedytora Sadec- 
kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: urządze- 
nie pi naczynia, sprzęty, blachy. Licytacja odbę- 
(dzie słę napewno. 292 
; Bartkowiak, komornik sądowy. 


p PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 18 sierpnia 1931 r. licytować będę w Podgórzu 


CZEKOL 


SA 


4 filiżanka 
za 1O groszy! 


EE 


6 godz. 12-tej za gotówkę najwięcej dającemu: 1 kana- 
pe pluszowa, 1 biur Zbiórka licytantów w Podgó- 
rzu, ul Parkowa 99. 291 


= (© Kurek, Egzekutor P, K. Ch. w Chełmży. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

i W dniu 17 bm. 31 r. sprzedam najwiecej dającemu 

| za gotówkę o gaz 14 przy: ul Gdańskiej 15 dawn. 
2 lampy, 3 biurka, lampę stojącą, klubowiec, bibljote- 

3 stoły, 16 krzeseł, 3 chodniczki, na 3 okna firan, 


15,30 przy ul. Gdańskiej daw. 55 sprzedam ma- 
szynę do szycia. 
(-) Stężycki komornik sądowy. 


brzetarć publiczny 


na regulację parceli domów mieszkalnych dla urzędni- 
: ków skarbowych i celnych w Gdyni | 
| Komisarjat Rządu — Referat budowlany w Gdyni 
| rozpisuje ki, lęg regulację parceli domów miesz- 

kaln ch dla urzędników skarbowych i celnych w Gdy- 
ni. m kosztorysy (po opłaceniu 5 zł. za kosztorys) 
oraz bliższe informacje można otrzymać w Referacie 
budowlanym przy Komicarjacie Rządu w Gdyni, gdzie 
można obejrzeć projekt regulacji. 

, Przetarg zostanie przeprowadzony przy uwzględnie- 
miu przepisów Ministerstwa Robót Publicznych o prze- 
targach. Oferty w zamkniętych, opieczętowanych ko- 
pertach z napisem „Oferta na regulację parceli domów 
| mieszkalnych dla urzędników skarbowych i celnych w 

Gdyni" wraz z wadjum wynoszącem 5% sumy oferto- 
|| wej należy "ie węg do Referatu budowlanego przy Ko- 
| misarjącie w Gdyni do dnia 28 sierpnia 1931 r. 
do Poda. 10-tej. Po tej godzinie rozpocznie się rozpra- 
„Referat zastrzega sobie dowolny: wybór oferenta lub 
unieważnienia przetargu. _ 294 
l i Za Wojewodę: 
w z. Dyr. Robót Publicznych 
{(—) Inż. K. Maćkowski. 


j o E SEE Z EEWERETWACTKAC| 
GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek dnia 18 sierpnia 1931 r. sprzedawać bę- 
dẹ w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę w Wy e I St Błonowie: 2% 
| morg. pszenicy, 4 morg. żyta, 1 mórg kartofli, 2 morgi 
| „łąki, 7 prosiąt, maciorę, 2 warchi młocarnia i siecz- 
| karnia, zbiórka licytantów o godz. 834 przed oberżą p. 
| Dzíałaka. Zaś w Szynwałdzie 3 morgi żyta, 2 krowy, 
pięć świń, 2 maciory, zbiórka licytantów o godz. 10-tej 
przed oberżą p. Woelkiego. Zaś w Szembruku i Bu- 
dach: siewnik, wirówkę, 1 mórg żyta, szafa do rzeczy, 
f umywalnia i 2 nocne stoliki, zbiórka licytantów przed 
Ji oberżą p. Weicherta w Szembruku o godz. 13-tej. Zaś 
| o godz. 15-tej w Nogaciku u p. Szalatyńskiego około 
144 mórg pszenicy. Zaś w Gardeji: jeden radjoaparat, 
zbiórka licytantów o godz. 16-tej przed dworcem. 

j} Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek dnia 18 sierpnia b. r. o godzinie 13-t2j 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w Radzynie: 10 krów, 
3 fałówki, biurko, leżankę, iuzję, 2 bryczki, samochód 
osobowy „Ford”, 30 mórg jęczmienia na pniu, 12 mórg 
żyta na pniu, 3 morgi pszenicy na pniu, 3 morgi grochu | 
ne pniu. i reflektantów przed hotelem. 

* „ Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 
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Wróciłem 


. tor. lub parowcem do 


— kasa po odbiorze. 


Antykwariat 
6dańsk 


poleca odpowiednio tanio: 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski“ na mies. wrzesień 1931 r. i proszę należność — Zł. 
3.39 pobrać przez listowego 


mię i 1AZWISKO .-uueuuemaemaeeezezonencenawecnea aż PANA RECO WEBERA KIE AEK Ej 
Miejscowość... EATEN CN EAEE AEN EARTE T, Poczta zw U O za daja 
Ttiwit poczio 


Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdanska', Dzień Byd- 
geski*, „Dzień Kujawski“ na mies. wrzesień 1031 r. potwierdzam. 
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Czekolady miczrównanej jakosci 
Gustaw WEESE Toruń 


Boeneoszę niniejszem, że z dniem dzisiejszym 
otworzyłem przy ulicy Paradiesgasse 30 w Gdańsku 


warszłai obuwia na miarę 
i warszłał reparacyjny 


Polecam się łaskawym względom jako długoletni, doświadczony fachowiec. 
Z poważaniem 


J. WIELGOSZEWSKI, 


$omróciłem `: 
med. 3. GBetlejewski 


Dr. Szaad okulista 


Kupujemy BESSE 
żyto i pszenicę 


także wprost od producenta płacąc najs 
wyższe ceny giełdowe za zboże odpo: 
wiednie do przemiału, obojętnie czy 
przesłane koleją szerokotor. lub wąsko: 
Gdanska bez 
dalszego obliczenia spezów dla od- 
biorcy: Natychmiastowa zapłata per 


Danziger Miihienwerk 
Speiser £ Co. G. m. b. H. — Tel. 262,51 


Otto Gorks Jopengasse 12 
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A Pierwsza jaskółka sezonu 1931/32 r. Najwybitniejsze arcydzieło ; + 3 bac: 
je  DZWIĘKOWE KINO ENAA w stylu „Białych Cieni” koto Wim ae TOR us DZWIĘKOWE KINO Znakomity arcyfilm śpiewno-dźwiękowy zawierajacy 2 akty opery „Fausta, 


WALACE KajdanyNamięmości 


Dziś i dni następne w roli głównej Ricardo Cortez. Ponadto: dosk. dodatek rysunkowy it 
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blok:250qr. 
1.25 zł. 


Meskie | 
koszulki. 
„„MAKO* ' 
trwały gatunek 
2.50 zł. i 3.— zł. 
tylko dop: zapas starczy, 


R. Wilanowski 5:4 
Toruń j 
28 ul. Zeglarska 28 


O - 


Król. Jadwigi 20. 6905 


Repertuar 


Teatru Toruńskiego | 


Poniedziałek, 17. bm. ^: § 
o godz. 20-tej. 
| Występ gośc. Teatru 
Rewji Uśm. Bydgoszczy. $ 
ParadaGwiazed 
Rewja. w 20 obrazkch ' $ 
[2 częściach] i 
z udz. Lucy Messal .f 


Wtorek, 18. bm. 
o godz. 2o:tej 


'WEEJE co 
Z 


Ma 
WYSMIENITA Roxy“ 
KUCHENNA i Kómedją w 3.ch aktach: 


BLOK — 250 gr. |—o aa 
1 o 25 zł. 


o godz. 20:tej 
WZMACNIA ZDROWIE | 
TWEJ RODZINY! J 


nieodwołalnie ostatni razi 
Gospodyni 


„Czar Walca" 
Operetka w-3sch aktach: 
w średnim wieku poszuku: 
je posady do Restauracji 


Oskara Straussa 
lub Kasyna od 1. września 
lub później. Oferty doll 
Dnia Pomorskiego Gdańsk, 
Sładtgraben 6, L. 105. 501 


501 


mistrz szewski — Gdańsk, 
baradicsźtasse mr. 50 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 


a | urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca 


Wytwórnia 
Mebli 


uł. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 


9743 


Czwartek, :20, bm. 
o godz, 20:tej 
Występ gośc. Teatru 

Rewji Uśm. Bydgoszczy. | 

Rewia EJ | 
mac rewjami | 

Rewja w 20 obrązach 

(2 cześciach) 
z udz. Lucy Messal 


Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź domnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych. 


Aśeniów 


do zakupywania zboża wa: 


Piątek, 21. bm. 
Z powodu próby gene: fi 
ralnej przedst. zawieszone 


owo poszoh a aeres AA i ge 
i i 2 , 22, A 
PR Bez | Poczekalnia | $s 
miobus“? remjera 
; Mieszkanie Telefon 1872, Bydgoszcz Słodka ğ 
3 pokojowe jasne sloneczne, | GEmMSSmE Orani, SE A 


kuchnia, pokój dla służącej, 
łazienka, przedpokój, nowo 
wyremontowane, centrum 
| Torunia od zaraz do wyna* 
jęcia. Wiadom. Toruń, Że: 
glarska 3 w kantorze. 295 


Reinharda 


Niedziela. 23. bm. 
o godz. 16stej 
„Czar Walca" * 
Operetka w 3:ch aktech $ 
Oskara Straussa. Cemy 


zniżone. 


Wykwintne w smaku 


landrynki, karmelki owo 
cowe i czekoladki. 


Specjalność: 
łom mieczmiu; 


PENSJONAT „GRYF“ 


orłowo 


Niedziela, 23. bm 


B cale pokoje, witryny, szafy narożnikowe, szafy wynajmuje polsojc M achi e jd a o godz. żostej 
W dzierzawi holowe, komody, zegary stojące, obrazy olejne flmmebilowame. Elek: " Slodka 
u obne daan R ie || tryczność, centralne ogrzez C= dziewczyna... 
młodszą K pozd Gee bę i CZE! is yk X icit i nowszych EME Aa perskie wanie, woda bieżąca ciepla|} E. SZ YM ANSKE Operetka w 3 aktach | 
dzieci Kąkolewski, Gru: | podwórzu, T. Joachimczyk. |] 49 ywany, porcelanę i miedzioryty. j zimna, łazienki, kanaliza: = J 
Hziądz, Tusz. Grobla nr. 46B. | Grudziądz, Toruńska 27/29. CAAA: zywe ją Szeroka, 8723 T 
RWT. ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENFOWY >= — , 
Do Urzędu POCZEIOWEŚG 0000000070 Do Urzędu Pocztowego _............................................. ; 


Zamawiam niniejszem abonament”) na „Dzie$ Pomorski", „Gaze 
Morska*, „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska“, „Dzioń Bydgoski”: 
„Dzien Kujawski“, na m. wrzesień 1931 r. i proszę należność —. ZŁ. 33 
pobrać przez listowego. 


{miei NAZWISKO omas aine E Ea ALA ES ERRAT 


Miejscowość 


kświć pocziowu A 
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski” 

„Gazeta Morska', Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzien Byd- 

goski*, „Dzień Kujawski“ na mies. wrzesień 1931 r, potwierdzam. 


J 
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Zawody lekkoatletyczne 
5.6. „śokót' Dzielnicy $omocrskiej w $zkole $odefiorażuch Artylerii 


W dniu 15 sierpnia na boisku miejskim w 
Toruniu odbyły się zawody lekkoatletyczne 
© pierwszeństwo Dzielnicy Pomorskiej Związe 
ku Tow. Gimn. „Sokół* w Polsce. 

Zawody składały się z 4ch konkurencyj 
dla druhen kl. A i B i druhów kl. A i B 
i odbywały się pod kierownictwem Pawła Ba- 
czyńskiego z Grudziądza, naczelnika Dzielnicy 
i Kunegundy Zalewskiej, 

Wobec dużej ilości zgłoszonych, 160 męże 
czyzn i 34 kobiet, zawody odbyły się rano 
i po południu. 

O godz. 11,30 odbyła się msza św. w koście: 
le Najświętszej Panny Marji. 

Organizacja zawodów dobra. Brak było naj 
lepszych zawodników braci Mikrutów, mis 
strzów w oszczepie, Więckowskiego mistrza w 
kuli, i wielu innych, którym władza wojskowa 
nie dozwoliła przybyć na zawody. Publiczno: 
ści bardzo mało, jak zawsze w Toruniu na 
wszelkich zawodach. 

Słyszało się ogólne narzekanie na stan boiz 
ika. Bieżnie nierówne. Podbiegi do skoków 
za miękkie. Wogóle, gospodarz, do którego na 
leży jedyne zdatne do zawodów boisko w To: 
runiu, za mało dokłada starań, aby utrzymać 
go w stanie godnym reprezentacyjnego miasta 
Województwa Pomorskiego. 

Same zawody odbywały się składnie, wys 
czyny naogół bardzo dobre. Hja 

Wyniki techniczne: SPP FLESZ 

Druhny kl. A. — 60 m.: 1) Baumgartówna 
Łucja Bydgoszcz XI 8:4. 100 m.: 1) Baumgars 
tówna 14,2. 65 m. przez płotki: 1) Tykwińska 
15,8. W dal: 1) Gackowska 4,40. Dysk: 1) Gac 
kowska 25,27. Oszczep: 1) Gackowska 23,10. 
Kula oburącz: 1) Gackowska 8,33. 

Klasa B. — 60 m.: 1) Książkiewiczówna Cec. 
Bydgoszcz IV 9,1. 100 m.: 1) Książkiewiczów= 
ua 14,6. 65 przez plotki: Jankowska Janina 
Toruń IV 20,0. W dal: Łykowska Wacł. Gru: 
dziądz IV 4,09. W zwyż: Wiśniewska Małg., 
Grudziądz IV 1,25. Dysk: 1) Kiernikówna 22,29 
Oszczep: 1) Łykowska 17,50. Kula oburącz: 1) 
Marchlewska 7,81. Sztafeta 4X75: 1) Okręg V 
Bydgoszcz (Baumgartówna, Kiernikówna, Ty: 
kwińska, Matczyńska) 43,5, 2) Grudziądz 46, 
3) Toruń. 

Druhowie kl. A. — 100 m.: 1) Bzdawski Br. 
Bydgoszcz I. 11,4, 2) Kruszona Stef. Bydg. I. 
11,5. 200 m.: Bzdawski 23,5 (pobity rekord 
Pomorza), 2) Kruszona 26. 1500 m.: 1) Wiśe 
niewski Bern. Chełmża 4,49. 3000 m. płaski: 
1) Wiśniewski 10,7. W dal: 1) Bzdawski 6,21, 
2) Kotowski Arn. Grudziądz I. 6,17. W zwyż: 
Kotowski 1,62, 2) Majtkowski Stef. Bydg. I. 
1,56. Tyczka: ty Majtkowski Stef. 3,41, 2) 
Skowroński Ślax. Bydgoszcz III. 3,08. Kula: 
1) Pawlewski Florjan Bydg. I. 11,42, 2) Majte 
kowski Roman Bydg. I. 11,25. Dysk: Majtkow 
ski Roman 33.90, 2) Majtkowski Stef, 31,72. 
Oszczep: 1) Skowroński 40,74. Granat: 1) Sko 
wroński 61,20. Sztafeta 4X100: 1) Okręg V 
Bydgoszcz 48 (zdyskwalifikowany za przekro: 
czenie toru, 1) Okręg II. Chojnice, 2) Okręg 
IV Toruń. Zawodnicy Chojnic a szczególnie 
Torunia zupełnie nie mają pojęcia o zmianie 
pałeczek. Sztafeta 800X400X200X100: 1) O- 
kręg V Bydgoszcz (Tobolewski, Kruszowa, 
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Kliemieccy 
piłkarze w Katowicach: 


Katowice. W sobołę bawiła tu drużyna pił: 


'karską KS 09 Bytom Z Poł. Wsch. Niemiec, 


która rozegrała mecz z I F C Katowice. W me: 
czu zwyciężył I F C 4:3 (2:3). 
| Twe 


” Wasz notatnik 

* == Mecze mistrzowskie w 15 rundach. Mię: 
dzynarodowy Związek Bokserski zdecydował, 
Że wszystkie mecze rozgrywane o tytuły mi- 
|strzów Europy i świata winny odbywać się 
w 15 rundach. 


i trzecie Hołuj (Polska). 

| RSE e o ETE al aisir EI aaa E Anela AA ANAE i pee SNAN 

(| . "i £ p: 

i Ogtoszenia: wiersz milim, na stronie 7-łamowej . . 0,25zł W Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 76 Abonament miesięczny wynosi 

IR * teksie na pierwszej stronie . . e, so . « a s eio « . 150ZI Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6 w ekspedycji miejscowych agencjach .;. | jed 10 +;ż— zł 
na drugiej i trzeciej stronie lz? — w teksie. . » e » o . 0,60 zł Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek z odnoszeniem do domu w Toruniu {e O T 

i Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski przez pocztę z odnoszeniem . - «ý |. 0 A 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie J-łamowej. . 


Drobne za slowo 5 ien, Zs tytułowe $ 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "pla wszelkich spraw Hi 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Bzdawski, Widawski) 3,50 (zdobyty na wlas- 
ność puhar wędrowny „Dziennika Bydgoskie: 
go). Młot: 1) Kiełpikowski Alojzy Bydg. I. 
33.98 (najlepszy dotychczasowy wynik tego= 
roczny), 2) Pawlewski F. Bydg. I. 26,24, 3) 
Majtkowski 25,36. 

Koszykówka męska Bydgoszcz I. — Toruń 
K 28:26 

Siatkówka żeńska Grudziądz — Bydgoszcz 
30:11. Mistrzowska drużyna Pomorza przez 
swą ładną grę dowiodła, że tytuł mistrza poz 
winna i nadal utrzymać. 

Z indywidualnych wyników widać, że lek: 
koatletyka i sport stoją na wysokim poziomie 
w Bydgoszczy i Grudziądzu, mniejsze miasta 
zaczynają potrochu zdobywać czołowe miej 
sce, jedynie Toruń jakoś nie może zająć bd. | 
nych pierwszych miejsc. 


Sieciobój mowoczesny 


Szkoła Podchorążych Artylerjj w Toruniu 
w dniach od 10 do 14 bm. urządzała niewie 
dzianą u nas imprezę, m*anowicie pięciobój no 
woczesny pod ogólnym kierow. kpt. Małłyski. 
Pięciobój ten odbył się jednak w ramach czy: 
sto szkolnych bez udziału publiczności. A 
szkoda. Wszak zdaje się, że społeczeństwo To 
nunia, darzy sympatją tych młodych zawsze 
elegancko ubranych, nadzwyczaj dyscyplinowa 
mych podchorążych, kroczących przy wszele 
kich def'ladach na pierwszem miejscu. Spo- 
dziewamy się, że w przyszłości kienownictwo 
szkoły zechce takie niewidziane imprezy urzą 
dzać nie w kółku zamkniętym, lecz dając dos 
stęp i szerszej publiczności. 

Pięciobój, który się odbywał według proz 
gramu dla oficerów II klasy składał się z kons 
kurencji 1) strzelanie z pistoletu na 25 m. do 


x 


' Wyścigi motocyklowe 


mw GOrudziadz 


W. ubiegłą niedzielę odbyły się w Gnus 
dziądzu na torze kolarskim ogólnoklubowe wy 
ścigi motocyklowe, Z pośród wielu jeźdźców 
na czoło wybili się bydgoscy sportowcy pp. 
Ziółkowski i Sikorski. 

Wyniki biegów przedstawiają się następus 
Jąco: 

1 bieg 15 okrążeń dług. 6 kilm. dła maszyn 
do 350 com. 1) Szydłowski Maks. „Olymp.) 
czas 6.22 s. 2) Pokolm (KM Bydgoszcz) 6.22,4/5 
3) Słomiński (K. M. Bydgoszcz) 6.27 s. 

Bieg 2 — 15 okrążeń dla maszyn sporto- 
wych do 500 com. 1) Radzicki (K. S. Olymp.) 
ma Arielu czas 6.12,2/5 2) Ziółkowski (K. M. 
Bydgoszcz na Rudge Whitworth Ulster“ 6,17 
3) Vetter (K. M. Grudziądz). 

Bieg 3. 15 okrążeń dla przyczepek do 1200 


cem. 1) Sikorski (K. M. Bydgoszcz) na Harley 
Dawidson, 2) Lewandowski (K. S. Olympja) 
na Harley Dawidson, 3) Samulski (K, S. OL) 
na Harley Dawidsom. 

Bieg 4. finałowy o najlepszy czas dnia 20 
okrążeń: 1) Ziółkowksi (Bydgoszcz) na Rud 
go'u czas 8.55 s. 2) Radzicki (Olympja) na 
Arielu 8.19 s. 3) Szydłowski (Olympja) na AJS 
8.23 s. 

Bieg 5. t. zw. handicap z forami: 1 Ziółkow 
ski, 2) Szydłowski, 3) Słomiński, 

Biegi cieszyły się wielkim powodzeniem. 
dowodem tego kilkutysięczny tłum widzów 
śledzących z napięciem nerwów brawurową 
jazdę niektórych jeźdźców. Organizacja wy: 


| ścigów bardzo sprawna., 


Mecze 


ligowe 


Sensacyjne zwycięstwo Słuchu 


Ruch — Wisła 2:0 (2:0). 

Katowice. W sobotę na stadjonie Ruchu 
w Wielkich Hajdukach rozegrany został mecz 
ligowy pomiędzy drużynami Ruchu i krakow= 
skiej Wisły, zakończony sensacyjnem zwycięs 
stwem Ruchu 2:0 (2:0). 

Mecz odbył się przy udziale 4000widzów. 
Poziom gry nieszczególny, ze względu na sła: 
bą grę Wisły. Wyraźna przewaga Ruchu, któ: 
ry mógł łatwo podwyższyć dla siebie wynik. 

Sędziował p. Mazur z Sosnowca. 


Polonja — Czarni 2:0 (1:0). 
Lwów. W sobotę odbył się tu mecz ligowy 


Polonji w stosunku 2:0 (1:0). Sędziował p. 
Sznajder. Publiczności 3.000. 


Polonja — Czarni, zakończony śdżorai P| 


Ł. K. S. — Warszawianka 3:0 (0:0). 


W sobotę rozegrany został na boisku Poe 
lonji w Warszawie mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Ł. K. S, a Warszawianką, zakończo* 
ny zdecydow. zwycięstwem Łodzian 3:0 (0:0). 

Warszawianka, która wystąpiła w normal: 
nym swoim składzie, grała wyjątkowo słabo 
i chaotycznie, zwłaszcza w drugiej połowie, 
kiedy to Łodzianie opanowali zupełnie boisko. 
Przed przefwą gospodarze grali lepiej, a wła: 
ściwie bronili się skuteczniej przed atakami 
gości. — Widzów około 3500. 


Htiiedzielme wymi 
Legja—Cracovia 3:1. z 
Garbarnia—Pogoń 3:1. 
Polonja—Lechja 1:0. 


Wyscig tatrzański 


Zakopane, 17, 8. (PAT). Tegoroczny wy 
ścig tatrzański wypadł imponująco, jednak 
pogoda nie dopisała. Padający bez przer- 
wy deszcz spowodował, że czas uzyskany 
był naogół gorszy od zeszłorocznego. W7 
dniu wyścigu do Zakopanego przyjechało 
porad 2 tys. samochodów i 406 motocyk- 
lów. Ogółem startowało 21 motocyklów, 
trzy wozy turystyczne, 8 wyścigowych sa- 
mochodów oraz 12 sportowych. 

Zeszłoroczny zwycięzca von Such w o- 
statniej chwili nadesłał depeszę, że z powo 
du zwichnięcia ręki nie może przyjechać, 

Na zawodach p. Prezydenta Rzplitej re 
prezentował p, Wojewoda Kwaśniewski. 


W kateśorji motocyklów najlepszy za 


uzyskał Schneeeweiss (Austrja) na maszy- 


e > e eiS fen: BH 
« 50 fen. ĘĄ 
. . 10 fen. $ 


Inowrocław ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Groblowa 6 
j Ža ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski“, 
„Dzień Kujawski" 


€zcionkami Pom. Druk. Roln, S. A. w Torunia Bydgoska 


nie „Rudge“ w czasie 6,0,250, drug: Helmut 
(Niemcy) na „Duglasie“, trzeci Bathelt (Pol 
ska) na maszynie ,Chater Leo” 6,15,590. 
W kategorji wozów turystycznych pierw 
sze miejsce zajał Dzierliński (Polska) na 
„Citroenie” uzyskując czas 8,10,415. W ka 
tegorji wozów sportowych zwyciężył Carac 
ciola (Niemcy) na „Mercedes“ uzyskując 
najlepszy czas dnia 5,9,870, drugi inż. Lie- 
ield (Polska) na „Austro Daimlerze* 5,19,06 
w kategorji wozów wyścigowych pierwsze 
miejsce zajął hr. Arkozinnberś (Niemcy) na 
„Austro Daimlerze” w czasie 5,51,630( dru 
gi Hołuj (Polska) na „Bukatym” 5,51,670. `° 
W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Carrac 
ciola, drugie miejsce zajął Arkozinnberg, 


vpaństw, zawodnicy rozpoczęli strzelanie, 
| prezentacja polska składa się z 30:tu zawod: 


pod opaską . , . i TET 
w Gdańsku przez pocztę e . „2.50 gd przez > eH pale! 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . s | 
W razie wypadków, spowodowanych siłą Wyższą (np. przeszkody w za- i 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma , 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO* miesięcznie w admini- E] | 
stracji 2,70 zł = na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 4 


tarczy ruchomej po 5 strzałów w 4 serjach 
przy 200 możliwych, 2) pływanie na 300 m, 
3) szermierka na szable, 4) jazda konna w tes 
renie z przeszkodami 2600 m. 10 przeszkód po 
1 m. wysokości i 2,50 szerokości w czasie mi: 
nimum 6 m. 5) bieg na przełaj 2600 m. 

W konkurencji leszej pierwsze miejsce ue 
zyskał podch. Jarosz Juljusz mając 178/20 traf 
nych 2) Zmudski Jan 146-7; 3) Sowiński Stanis 
sław 119/14. 

W konkurencji 2zej: 1) Jarosz 6 m. 07; 2) 
Faliński 6,10; 3) Pietrzak 6.27.4. Konkurencja 
3a 1) Sawicki 7 wygranych 1 przegrana, 2) 
Jarosz 7/1 walczący dużo w defensywie, 3) 
Sowiński 5:3. Konkurencja 4: 1) Sawicki 4,30 
i punktów 100. 2) Zmudski 4.48.2,100, 3) Ja- 
rosz 5.24.100. Konkurencja 5: 1) Sawicki 5.57.5 
2) Pietrzak 6.17.4. 3) Zamudski 6.32.5. W ogól- 
nej punktacji pierwsze miejsce zdobył Jarosz 
mając 13 punktów na 5 możliwych, 2) Sawicki 
p. 16. 3) Zmudski p. 19; 4) Pietrzak p. 0. 5) 
Niedzielski p. 28. 6) Korabiewski p. 30. 7) Sos- 
nowski p. 36. 

Jako sędziowie występowali ogn. Kucharski 
i podchorąż. Boroń. 


NRA, 


Solska wicemistrzem 
turopy 
Sukces polskich wioślarzy 
w Faryżu 
Paryż 17. 8. PAT, Wi niedzielnych fi 
nałowych biegach wioślarskich odbytych 
w Paryżu o mistrzostwo Europy, poważ- 
niejszym sukcesem Polski było zajęcie 
drugiego miejsca w biegu czwórek bez 
sternika, W tej konkurencji zdobyliśmy 
więc wicemistrzostwo Europy: 
Wyniki finałowe ostatnich trzech 


konkurencyj mistrzowskich były nastę- 


pujące: czwórki bez sternika: Pierwsze 
Szwajcarja 6 min, 24 sek., druga Polską 
6.31.8 trzecie Holandja. Dwójki podwój- 
ne: pierwsze Szwajcarja, drugie Węgry, 

Ósemki: pierwsze Francja, 2-gie Włochy. 

Jilecz strzelechi ` | 
Solska-dstonja we Lwowie | 
Lwów, 17. 8. (PAT). Dnia 16 b. m. na strzel 
í 


o | 


nicy reprezentacyjnej we Lwowie odbyło się 
uroczyste otwarcie międzynarodowych zawo: 
dów strzeleckich korespondencyjnych Estonja 
—Polska, przy udziale ze strony polskiej człon 
ków Związku Strzeleckiego. Zebranych na 
strzelnicy polskich zawodników powitał ppłk. 
dypl. Rusin, komendant główny Związku Strze 
leckiego. Zkolei zabrał głos delegat sztabu 
głównego armji estońskiej komendant główny 


„| Kaytselitu Evad Ezn, który złożył polskiej rea 
„| prezentacji życzenia pomyślnego wyniku. Po 
| podniesieniu przy dźwiękach orkiestry flag obu 


Res 


ników, 
cone 4 
Czescy pływacy góra = 
ə Mecz pływacki Czechy—Polska zakończył 
się zwycięstwem Czechów 53:39. 
(W drugim dniu wyniki były następujące: 
100 mtr. styl dow. pań: 1) Sviterkova (Cz.) 
1:18,4; 2) Mórawska (P) 1:21,9; 3) Kratochwi» 
łówna 1:22,2. 
100 mtr. styl dow. panów: 1) Bocheński (P) 
1:02,7; 2) Steiner (Cz). 
200 mtr. styl klas. pań: 1) Jarkuliszówna 
(P) 3:26. 
200 mtr. styl klas. panów: 3) Sreibman (P) 
Skoki pań: 1) Klansówna (P). 
Sztafeta 4X200. panów: 1) Czechy 2) Pols 
ska 10:28. 
Sztafeta 4X100 pań: 1) Polska, 2) Czechy, 
Mecz waterzpolo wygrali Czesi 8:0. 
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miesięcznie 3,09 zł 


